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T W O R Z E N I E R Z Ą D U . 
tarszałek S z u m a ń s k i r o z p o c z y n a n a r a d a 

z p r z y w ó d c a m i k l a n ó w s e j m o w y c h . 
Opozycja domaga się gabinetu apolitycznego, 
złożonego z „rzeczoznawców gospodarczych". 

>wski korespondent „Republi-
feleionujel 

IIW080117 m * s ' ą tworzenia rządu 
F*k senatu dr. Szymański zapro-

frof. Jan Szymańska 

sil dziś na g» 10 rano do siebie prezesów 
sejmu i senatu klubu BB pułk. Sławka i 
senatora Romana.Nastąpnie w ciągu ca
łego dnia dzisiejszego 
DR. SZYMAŃSKI ODBYWAĆ BĘDZIE 
KONFERENCJE Z PRZEDSTAWICIE

LAMI KLUBÓW SEJMOWYCH, 
w kolejności, która zależy od ilości 
członków jakimi rozporządza dany klub. 

Przez całe wczorajsze popołudnie ob
radowali w sejmie na wspólnem posiedzę 
niu przedstawiciele centrum i lewicy. 
Po dłuższych naradach, z których nie 
wydano oficjalnego komunikatu, posta
nowiono zająć podczas konferencyj z 
marszałkiem dr. Szymańskim jednolite 

stanowisko w sprawie zasady tworzenia 
nowego rządu. Stanowisko to ma pole
gać na 'domaganiu się od dr. Szymańskie 
go 
UTWORZENIA MOŻLIWIE APOLITY
CZNEGO RZĄDU I ZŁOŻONEGO Z 
„FACHOWCÓW GOSPODARCZYCH", 

którzyby zdolni byli do opanowania kry 
zysu ekonomicznego. 

Opozycja domaga się 
zwołania 

R o m i s i i & o n s t u t u £ v $ n e i . 

Warszawski korespondent ,,Republi

ki" (B) telefonuje: 
Wczoraj członkowie komisji konsty

tucyjnej sejmu którzy należą do stron
nictw opozycyjnych zwrócili srię do pre
zesa tej komisji prof, Makowskiego (BB) 
z wezwaniem, ażeby komisja ta obrado
wała mimo kryzysu gabinetowego i aby 
prof. Makowski zwołał komisję na po
siedzenie w jaknajfarótszym czasie. Po
siedzenie komisji konstytucyjnej było 
wyznaczone na dzień wczorajszy, jednak 
że prof. Makowski odwołał je zgodnie 
z brzmieniem deklaracji klubu BB., któ 
ra głosiła, że w czasie przesilenia rządo
wego ani sejm ani komisje nie powinny 
obradować. 

Skreślone pozycje 
n> ftudśecie JK. X. p rxą j -

w r ó c o n e . 
Warszawa, 19 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Sejmowa komisja budżetowa odbyła 

w dniu dzisiejszym trzecie czytanie pro 
jektu ustawy o dodatkowych kredytach 
na rok 1927-28. 

Na wniosek referenta pos. Liebcrma 
na przywrócono w budżecie minister
stwa spraw zagranicznych dwie skreślo
ne w drugiem czytaniu pozycje: fundusi 
dyspozycyjny 2.938.278 zł., fundusz pro
pagandowy 856-875 zł. oraz w budżecie 
Ministerstwa pracy pozycje 350.000 zł. 
na pomoc dla poszkodowanych przez wy 
padki majowe. Te trzy pozycje przyjęto 
więc w brzmieniu przedłożenia rządowe 
go. 

Pos. Lieberman wyjaśnił jeszcze, że 
owe 10 milj. na fabrykę w Mościcach nie 
zostały skreślone, lecz tylko przeniesio
ne na właściwe miejsce, gdyż już ra» 
przyjęte były i niepotrzebnie zostałv 
umieszczone. 

Następnie komisja przyjęła wszyst
kie artykuły projektu ustawy o dodatko 
wych kredytach i w ten sposób sprawa 
została załatwiona w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

m p o n u j ą c a m a n i f e s t a c j a w s t o l i c y 
ku czci Marszałka Piłsudskiego.—10 tysięczny 

pochód pod Belwederem. 
liiesianci usiłowali dostać się do sejmu, aby zawiesić flagi] państwową. 

ftwski korespondent „Republi-
- felefonuje: 

6 po pol. na Placu Teatral-
C*l się wczoraj kilkotysięczny 
i 4 r y ruszył pochodem do Belwe-
* Złożenia hołdu Marszałkowi PU 
V Wśród uczestników pocho
wano ulotki następującej tre-

J ulicy Wiejskiej, z Sejmu idzie 
*t&j cały zaraza. Tam podkopują 

Rzeczypospolitej. Stamtąd 
Ł^zjady i wichrzyciele sieją za-

} Panikę. Stamtąd wywodzi się 
*̂ i rozpacz ludu. Obywatele 1 

^ skończyć z biernością i bez-
f̂ ością! W dniu 19 marca staje-
.Wszyscy do apelu. Wszyscy pod 

I^derl Wszyscy pod rozkazy Ko 
I .^nta. 

^gjoniści okręgu warzawskiego, 

M 6d przeszedł przez całe centrum 
'wśród okrzyków na cześć Mar-
'kudskiego i przeciwko sejmowi 

podszedł pod Belweder. Po drodze de 
monstracja urosła do conajmniej 10 tys. 
osób. Po wzniesieniu okrzyków na cześć 
Marszałka i złożeniu w adjutanturze 
przez wybraną delegację powinszowań, 
pochód usiłował dostać się pod gmach 
sejmu dla zawieszenia tam flagi państwo 
wej — jak mówiono — gdyż marszałek 
Daszyński nie pozwolił wczoraj w prze
ciwieństwie do lat ostatnich udekoro
wać gmachu*sejmu flagami. 
PRZY ZBIEGU UL. PIĘKNEJ I AL. U-
JAZDOWSKICH SKONSYGNOWANY 

ODDZIAŁ POLICJI NIE DOPUŚCIŁ PO 
CHODU POD GMACH SEJMU. 

Po wzniesieniu kilku wrogich sejmowi o-
krzyków, tłum rozszedł się w spokoju. 

Telefoniczne życzenia 
z Buenos Aires. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

O g. 5 po południu w adjutanturze 
przybocznej Marszałka Piłsudskiego za
dzwonił telefon i telefonistka ze stacji 
międzymiastowej zawiadomiła, iż zgła
sza się Buenos Aires, prosząc do telefo
nu szefa gabinetu ministerstwa spraw 
wojskowych podpułk. Becka. Wobec nie 
obecności pułk. Becka do telefonu zgło
sił się kapitan Sokołowski. Po kilku mi-

Rada miejska nie będzie rozwiązana. 
Trybunał admfnislracyfiiu odrzucił 

protest komunistów. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozpatrywał wczoraj skargę komuni
stów łódzkich o unieważnienie wyborów do rady miejskiej m. Łodzi. Skarga ta 
została odrzucona a motywy wyroku ogłoszone mają być w najbliższych dniach. 

nutach odezwała się centrala telefonicz
na w Buenos Aires, a za nią poseł polski 
w Argentynie minister Mazurkiewicz, 
który oświadczył, że znajduje się orzy 
telefonie w otoczeniu przedstawicieli ko 
lonji polskiej z całej Argentyny i oświad 
cza, że na prośbę przedstawicieli tych w 
uroczystym dniu dla kolonji polskiej w 
Argentynie bez względu na różnice prze 
konań, przesyła Marszałkowi Piłsudskie 
mu wyrazy najgłębszego hołdu i wyrazy 
gorących pragnień, aby Bóg zachował 
Marszałkowi na długie lata siły i zdro
wie dla prowadzenia narodu Polskiego 
ku potędze i chwale Po wygłoszeniu tych 
wyrazów przez min. Mazurkiewicza do 
telefonu podchodzili kolejno wszyscy 
przedstawiciele obecni w gmachu posel
stwa polskiego w Buenos Aires i dorzu
cali od siebie kilka słów hołdu i życzeń 
dla Solenizanta. 

Po skończeniu rozmowy, wzniesiono 
przed telefon w Buenos Aires okrzyk: 
NASZ KOCHANY WóDz, MARSZA

ŁEK PIŁSUDSKI, NIECH ŻYJE! 
Rozmowa trwała około 20 minut a treść 
jej zakomunikowano natychmiast p. Mar 
szalkowi, który przyjął ją do wiadomoi-
c« * dużem zadowoleniem. 
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Z g o n l o r d o i B a l f c r a r c i , 
jednego z najwybitniejszych mężów stanu Anglji oraz 
twórcy narodowej siedziby żydowskiej w Palestynie. 

Tytuł po nim dziedziczy 

Londyn, 19 marca. 
(Polska Asencia telegraf uzna) 

B. premjer konserwatysta lord Bal-
four zmarł w Woklng dziś rano o godz. 
8,15, przeżywszy 81 lat? U łoża umiera
jącego obecna była rodzina. Balfour cho
rował już od dwuch tygodni, zachował 
jednak przez cały czas niezwykłą żywo
tność umysłu. Aż do ostatnich dni śledził 
z zaciekawieniem wydarzenia polity
czne. 

Londyn, 19 marca. 
fPolska Aeencla Telegraficzna) 

Zmarły dzisiaj rano w Woking lord 
Balfour był wybitnym mężem stanu 1 
członkiem akademji. Po raz pierwszy 
członkiem Izby Gmin został w 26 roku 
życia. Jednocześnie na tem stanowisku 
był sekretarzem prywatnym swego wu
ja lorda Salisbury, ówczesnego sekreta
rza stanu spraw zagranicznych. W roku 
1887 był szefem sekretanatu stanu do 
spraw Irlandji, a po wygaśnięciu kaden
cji, już jako wybitny polityk stanął na 
czele grupy parlamentarnej unjonistów. 
W roku 1902 objął po premierze Salis
bury ster rządu, pozostając na tem sta
nowisku 3 lata. W roku 1911 Balfour zre
zygnował ze stanowiska leadera unjoni-

stów, mimo to jednak, w chwilach dla 
państwa ważnych, zasięgano jego rady, 
jako polityka doświadczonego i wybitne 
go. W okresie wielkiej wojny Balfour 
wszedł w roku 1915 do gabinetu koali
cyjnego Lloyd George'a jako pierwszy 
lord Admiralicji, a w ciągu lat następ
nych, aż do zawieszenia broni w roku 
1918, był sekretarzem stanu spraw za
granicznych. W tym okresie odwiedził 
Amerykę, jako s :ef misji brytyjskiej z 
okazji przystąpienia Stanów Zjednoczo
nych do wojny europejskiej. Balfour jeź
dził do Ameryki w drugiej misji w roku 
1921, jako przewodniczący delegacji Im
perium Brytyjskiego na konferencję wa 
szyngtońską. W roku następnym Balfo
ur został lordem przewodniczącym rady 
1 na tem stanowisku oddal państwu ol
brzymie usługi. Był on doktorem hono
rowym wielu uniwersytetów angielskich 
I zagranicznych i autorem kilku prac 
filozoficznych i politycznych. Balfour 

nie był żonaty 
brat. 

Londyn, 19 marca. 
(Polska Agenda I elegrafi.zna) 

Na wniosek MacDonalda izba gmin 
odroczyła swe obrady do jutra niezwlo 
cznie po otwarciu posiedzenia, celem 
uczczenia pamięci zmarłego lorda Bal-
foura. 

Genewa, 19 marca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Szwajcarska Agencja Telegraficzna. 
Śmierć lorda Balfoura wywołała w ko
lach Ligi Narodów głęboki żal ze wzglę
du na to, że angielski mąż stanu pierw
szy w ciężkich latach istnienia Ligi Na
rodów oddał jej nieocenione usługi. Bal
four odegrał zwłaszcza wybitna rolę 
przy organizowaniu mandatu Ligi Naro
dów w Palestynie, oraz przy organizacji 
tamże narodowej siedziby żydowskiej, 
jak również z okazii postanowionej w r. 
1922 finansowej odbudowy Austrji. 

Wybuch dwuch nefard we Lwowie 
podczas naboteńsiwa na cześć 

Marszałka Piłsudskiego. 
„Republiki" | uczeń 3-ej klasy gimnazjum ukra'ńskie-

go. Podrzucił on u wejścia do katedry 
petardą. Ujęto również drugiego kręcące 
go się w pobliżu Włodzimierza Mulkij-
wlcza, studenta uniwersytetu, przy k ł ó 
rym znaleziono trzy ulotki tajnej ukraiń 
skiej organizacji wojskowej, wzywającej 
do demonstracji przeciwko obchodowi 
ku czci imienin Marszałka Piłsudskiego, 

Katastrofa w Kopalń 
„Szarlej B l a i r 

1 cd p 
2 górnicą* p o n 

Katowice, 1* ? 
(Polak. Agencja Telegra 

Na kopalni „Szarlej Biały * 5 f A | v 

dzisiaj o g o d z . 7-ej rano filar, P^rA r o t 
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D z l l I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Rewelacyjne arcydzieło słynnego rea
lizatora George Fitzmaurice 

Potężny dramat namiętności ludzkich, 
rozgrywający się w Ncw-Jorku i na 

wyspach malarskich. 
W rolach głównych: Najpiękniejsza 
kobie a Ameryki D o r o t a M a c k a i l 
1 100-procentowy mężczyzna M i l t o n 

S l l l a . 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie
stry symt. pod dyr A. Czudnowsklego. 
Pocz. seansów, o g. 4 po pot., w tob, 
i niedz. od g. 12-ej w pol., ostatniego 
o iodz. 10 wiecz. Ceny mieisc na l-y 
seans od 1 zt.. w sob. i niedz. od g. 
12 ej do i-ej po poł. wszystkie miej

sca po 50 gr. i 1 zł. 

Lwowski korespondent 
telefonuje: 

Wczoraj o g. 9 rano^ odbywało się w 
katedrze grecko - katolickiej św, Jura 
nabożeństwo z udziajem przedstawiciel' 
władz i społeczeństwa ku czci imienin 
Marszałka Piłsudskiego. Nabożeństwo ce 
lebrowal ks. biskup Budka, Po rozpoczę 
ciu mszy, nagle rozległ się przy drzwiach 
wejściowych głośny huk, który ogłuszył 
obecnych. Cała cerkiew wypełniła się 
momentalnie gryzącym w oczy dymem. 
Ks. Biuskup Budka przerwał nabożeń
stwo i osobiście udał się do drzwi wej
ściowych, gdzie zatrzymał ucznia gim
nazjalnego, który na pierwsze pytanie 
co tu robi odpowiedział, że jest ranny. 
Okazało się, że uczeń kłamał. Policja 
stwierdziła, że był to Dmytro Błaszczuk, 

Orędzie Hinden 
bądmie *o*plaftato*'a f 

Berlin, 19 ffl 
(Polska Aeencla Ieleerafî "8'. . 

Reichstag uchwalił 218 gł°*a, -< 
ciwlko 130 rozplakatować oredzl 

denta Hindenburga, motywujące 
cie planu Younga, 

Katastrofa k o l e j o w i 
w Ameryce. 

3 osób xabiiVtfl 

Według doniesień z Chi. i#> \ ! ^ k i 

ton-Height zdarzyła się wielka,»\ 
fa kolejowa. Pociąg chicagowskie) , * m e 

północnej, zdążający do Chicago, ^ ^ 
rzył się z pociągiem robotniczy*' v 
dżającym z Chicago, . „*1 J, 1 

Lokomotywy pociągu i 5 wag0^ Jani 
stały poważnie uszkodzone. 5 oS lH 
niosło śmierć, wiele 
kre rany. 

o s ó b 

Sowlecko-niem' e C 

układ kolejowy-
Berlin, 19,,*$ 

Według doniesień „Izwestj ^ 
zawarł z zarządem kol . wiecki zawarł z zarządem K""V.0lei 

W chwili, gdy jeszcze przed wejściem do układ w sprawie reorganizaci' 
kościoła panowało zamieszanie, rozległa 
się nagle druga silna detonacja. Była to 
druga petarda podłożona obok wejścia 
do katedry przy wejściu do znajdującego 
się naprzeciw katedry pałacu metropolii 
ty ks. Szeptyckiego. Nastrój we Lwowie 
bardzo podniecony. Policja prowadzi e-
nergiczne poszukiwania wspólników 
sprawców wybuchów. 

wiecki ch. 
Układ ten postanawia, * e ^jCh >l 

i ier 

da się nezwłocznie 25 niemiec,*,~j);(ł(Mj ̂  
nierów kolejowych. Druga, z " a jedJ*!t,eir 

cznie;sza misja fachowców _î y 
kwietniu r,b. 

K o n f e r e n c f a m o r s k a 
ma do pokonania wiele irudnosci. 

Londyn, 19 marca. 
(Polska Aeencla I eleuraticznal 

W dniu dzisiejszym odbywają się 
dalsze narady członków delegacji mo
carstw konferencji morskiej. Spodzie

wają się dalszego posunięcia naprzód 
rozszerzenia porozumienia w dz-Islej-
szem spotkaniu na lunchu premiera Mac 
Donalda z szefem delegacji amerykań
skiej Stimsonem. Mac Donald, jako 
przewodniczący konferencji morskiej, 

korzysta z każdei sposobności, aby uz
godnić różnice poglądów francuskich z 
italskieml. Jakkolwiek sprawa tego po
rozumienia może być rozstrzygnięta do
piero po powrooie do Londynu premie 
ra Tardieu, to jednakże usiłowania pre 
mjera Mac Donalda, badającego obecnie 
sprawozdania tonażowe ekspertów, bę
dą miały wpływ na Weg rzeczy. 

Paryż, 19 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pisma, choć nie ukrywają znacznych 

Ciaru|qca 
Urocza 

Kusząca 
Ponętna 

Zackwucafaca 
Rozkoszno 

BEITY AMAMM 
wielki aktor dramatyczny HENRYK 

bohaterka „Asfaltu" 
cy swą brutalną 

GEORGE w obrazie 

1 porywają-
męskością 

trudności, na jakie natknęła się obecnie 
konferencja morska w Londynie z po
wodu stanowiska Włoch, wyrażają jed 
nak nadzieję, iż Włochy, mając do wy
boru między skromną korzyścią iran-
zakcji a efemerycznym sukcesem dum
nego zerwania, wybiorą to, co Im dyk
tuje rozsądek. 

Paryż, 19 marca. 
(Polska Aeencla i eieeraiicznal 

Na dzlslejszem posiedzeniu Rady Ml 
nlstrów Tardieu poinformował kolegów 
j biegu prac konferencji londyńskiej. 

jRada ministrów zaaprobowała stanowię 
ko delegacji francuskiej I upoważniła 
rząd do złożenia w prezydium izby de
putowanych projektu ustawy o ratyfi
kacji układów, dotyczących planu Yo
unga 1 uregulowania wschodnich zobo
wiązań odszkodowawczych. Następnie 
rada zatwierdziła projekt ustawy o u-
dzlelenlu pomocy ofiarom powodzi na 
południu Francji, który zostanie przed
stawiony parlamentowi celem niezwłocz 
nego poddania pod głosowanie. 

Wreszcie rada upoważniła rząd do 
przedstawienia, po uchwaleniu budżetu, 
projektu ustawy o zniżkach podatko
wych, dotyczących podatków od mająt 
ku ruchomego I operacji giełdowych. 

Tokio, 19 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Pogłoski jakoby rząd postanowił od 
rzucić amerykańskie propozycie w spra 
wach morskich nie potwierdzają się i 
uważane są za bardzo nleprawdopodob 
ne. 

t ob iii p 

Zarząd kolei niemi eefcich l ° 
się dalej db zatrudnienia P r z e , /.iejo*f}ri czas na niemieckich 1 in.ja ch H f } 

pc 
lu 

wnej liczby kolejarzy »<W}e *ecłĄ 
umożliwienia im poznania f̂ ora 

mu niemieckich sieci kolejowy ^ jjf, 
Tak się dowiadujemy, ukja j,, 

w i e r e o r g a n i z a c j i k o l e i 8 ° w i e g [ r a ł c 

siadający doniosłe znaczenie 
no-wojskowe okupiony zostai * 
Sbwietów przez szereg kocesyJ^nl^ 1 

;.le, 

• 

treść trzymana jest narazie w 
Ze strony niemieckiej za u k ' 0 t ^ 

powiedziały się sfery wojskowe. Y p 

wane głównie okolicznościami, 
szło 20 proc, kolei rosyjskich 2 X 1 

w stanie nienadającym się do vzLf^ 

Skazaniec ze Stambułu" 

D z i ś I d n i n a s t ą P 0 * ' 

współczesnel technik' 
naukowej. Wielka wyprawa 
Cud 

i 

gi K-
iyc . Roman'yczne i pełne , f ^ e d J V P " ' 
tycia śmiałków w rakiecie »> 

netarnej. -

KOBIETA NA 
KSIĘŻYCU 

Reżyser Fryderyk Lang. 
ca naukowy prof. Herman v v 

W" rolach głównych' 
W I L L Y F R I T S C H , 

" ' — J b » ' u " 
Orkiestra symfoniczna P ° d 

Sz. Bajgelmana. 

N a s t ę i m y 
p r o g r a m Grand-Kina. 

REWELACJA!! WKRÓTCE REWEl^ C 

Pierwszy Polski Film Dźwiękowo-Śpiewno-Mówimy p 

Moralność Pani 
io-Mówirny p « 

Dulskie) 
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OLSKA JEST (ORAZ CZYSTSZA I ZDROWSZA 
^ paru laty, kiedy min. Skład

j£ Wypowiedział bezwzględną walkę 
yci ;i w Polsce, akcja jego dawała nle-
2 ;°'nie powód do satyry. Rysowa-
yj w k a t u r z e 1 opisywano w feljeto-

|JI«tra podczas wizytacji ustępów I 
^ów, kpiono co się zmieści.... 

no rozmawialiśmy z kimś, kto 
v̂ swych sprawach osobistych 

"fc kresy wschodnie, prawie nad 
^ sowiecką. 

| ^odziewałem się — opowiada — 
C a 'em miasteczku nie znajdę czy
sta j , trudno, ale trzeba się będzie 

|'r*cspać z pluskwami, a może jesz-
Vleść coś z żywego Inwentarza 
- P r o s z ę sobie wyobrazić, że ta-
l i tośc i nie potrzebowałby się nikt 

] zagranicą. Widać wprawdzie 
rc I bjedę, szczególnie w małych 
A' ^kach, ale aż błyszczy wszystko 
'^toścL. 

Mamy właśnie pod ręką sprawozda- twie pracuje właśnie nad kanalizacją, nie 
nie zdrowotne z terenu województwa stety jednak wdało się z niewłaściwym 
łódzkiego. Okazuje się, że w ciągu roku przedsiębiorcą i budowa kanalizacji spo-
ilcść ustępów w naszem województwie j wodowała w Piotrkowie przesilenie fl-
podniosła się o 7.89proc, a ilość śmietni
ków o 9.14 proc. Wprawdzie przedmiot, 
o którem traktujemy nie jest mity ani 
dla powonienia, ani dla fantazji, trzeba 
sobie jednak zdać sprawę, i e zdrowie 
ludzkie jest ściśle związane z temi „in
stytucjami" hygienicznemi, a Im Jest ich 
więcej, tem mniej jest wypadków zacho
rzeli na choroby zakaźne. 

Poważną walkę wypadało stoczyć 
z durem brzusznym, który dal w okresie 
sprawozdawczym 2307 zachorzeń, a 169 
zgonów. Walka z tą chorobą Jest możli
wa tylko przez odkażanie ziemi, t. j . od
prowadzanie z miast i wsi brudnych wód 
pizy pomocy specjalnych kanałów. Bu
dowa kanalizacji w Łodzi już powoli 

K i i 

, "'ega kwestji, że przez energicz- zmniejsza niebezpieczeństwo, a nie ule-
Jto czyszczącą min. Składkowski' kwestji, że kiedy zdołamy skanalizo-
Jni ł się, mimo kpin, do ogromne- wać całe miasto, tyfus będzie należał do 

hygienicznego stanu chorób niezwykle rzadkich. Oprócz Ło
dzi, drugie większe miasto w wojewódz-

J]̂niesienia 

nansowe. 

W dziedzinie walki z durem poczynio
no dalej szereg środków ostrożności 
w postaci szczepień ochronnych młodzie 
ży szkolnej. Kilkanaście tys. dzieci i mlo 
dzieży ma dziś zaszczepiony dur i w ten 
sposób zostało Immunizowane przed stra 
szną chorobą. Pozatem dur rozpowsze
chnia się przy pomocy złego mleka. Dla
tego też kontrola obór po wsiach j mia
stach jest składową częścią walki o u-
zdrowienie społeczeństwa. W krowiar-
niach znajdują się również ogniska zara
zy gruźlicy. Zasadniczym postulatem 
jest tutaj zupełne wyplenienie obór z o-
brębu miast, szczególnie większych. Na
turalnie godzi to w interesy ludzi, utrzy
mujących się ze sprzedaży mleka i na-
bkiłu i, dlatego walka z tem złem musi 
być prowadzona bardzo oględnie. Mimo 
to jednak, usiłowania na tem polu dały 
już bardzo dobre rezultaty. 
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M I E R C P R I M O D E R I V E R Y . 
Znriofti &ule£o dufctatora została przywiezione 

< I o Jltadrutu i pochowane % wielhiemi honorami. 
jP'erć rzadko przychodzi za wcześiry. Popularność jego rosła, a tem samem ( CIĘ król, chcąc ratować swój tron, zmu 
Tycie j bywa, że przychodzi za póź wzrastała również groźba usunięcia w 

I cień króla Alfonsa. Obawiała się o to 
W tę, przesiąkniętą głębokim pe-

cień króla Alfonsa. 
szczególnie matka króla Krystyna, któ
ra zapoczątkowała szereg intryg prze
ciwko dyktatorowi. 

Pierwsze plony tych intryg dały się 
' już we zmaki w T o k u 1925, gdy Primo de 
' Rivera przeszedł z dyktatury wojskowej 
na cywilną. Na dziesięciu ministrów tyl
ko czterech pochodziło ze sfer wojsko
wych, reszta zaś byli to cywile. 

Ostatnie wpływy dyktatora stale ma 
lały. Stopniowo zaczęła się od niego od
wracać cała opinja publiczna, aż wresz-

«s ' wypowiedział zdaje się naj 
RF. pesymista, Fryderyk Nietsche. 
Mego okrutne w swej szczerości 

J % M n a k często potwierdzenie jak 
1 mą miejsce właśnie teraz w 
^ p i do zdetronizowanego w zwyk-

^ajszerszem znaczeniu tego słowa 
Ą; ° ra hiszpańskiego, Primo de Ri-

L 
g 30 stycznia roku bieżącego depe-
rl J / y n ' 0 8 ł y wiadomość, że dyktator 
r j^ki zrzekł się swej władzy a w 
0 , Jgodni później depesze przyniosły 
D ^ e ś ć o śmierci Primo de R'very. 

, ' t r ć przyszła w tyra wypadku o 
LF » J 6 ^ tygodni zapóźno, gdyby bo-
T u^yktator hiszpański zmarł, skoro 

? Mzonem było za czasów swego 
1 k n ' a ' o a « z e d % y z tego świata 

I co—nbądź w pełnej glorji, przy
oszczędzi łby sobie wielu przy-
gNejśc. 
gta de Rivera pochodz :ł z arystok 
;M rodziny, mającej za sobą wie!-

i} Vcje, narodową. Ojciec nieżyjące-1 handlowego polsko. 
J ^iś dyktatora był Jedną z najbar- ła szeroki oddźwięk w prasie francus-
I v,l>lywowych postaci w Hłszpanji. kiej. 
ł . n e m u właśnie syn robi tak szyb- Wczorajsze wieczorowe „Temps" 1 
^ , e rę w wojsku, zyskując w 32-im „Journal" des Debats" podały w obszer-
7Cią stopień generała. Jnych streszczeniach tekst traktatu z u-
t „ , 1 . . , . • . . • względnieniem ważniejszych jego punk-

^ należy z tego bynajmniej wnios- \ x ' ' *• 
[\$}? .^ c R i v « r a odznaczał się jakie ' 

sił dyktatora do ustąpienia. 
Primo de Rivera nie upierał się dłu 

żej. Zresztą był już zmęczony sześcio
letnią pracą państwową i choroba cukro 
wa, na którą cierpiał, oddawna dawała 
mu się porządnie we znaki. 

Prmo de Rivera wyjechał najpierw 
do Włoch, później do Paryża, a stamtąd 
miał zamiar udać się do Frankfurtu na 
kurację. W Paryżu dostał jednak ataku 
serca i zmarł nagle 16 marca r.l>. 

Zwłoki jego przywiezione zostały do 
Madrytu i tam będą pochowane. 

AR 

Walka z durem plamistym, który tak 
panoszył się u nas w okresie wojny świa 
tuwej I później jest dziś już na drugim pla 
nie, ponieważ wypadki zdarzają się tyl
ko sporadycznie. Kilka wypadków w cią 
gu roku, które wywołały pewne zanie-
pojenie, zdarzyło się w powiecie wieluń
skim, gdzie zawleczone zostały wszy, 
będące jak wiadomo rozsadnikiem tej 
strasznej choroby. Po zbadaniu całej 
sprawy okazało się, że prawdopodobnie 
zaraza została zawleczona przez robo
tników sezonowych z Niemiec, gdzie 
warunki bytu naszych robotników se
zonowych przedstawiają bardzo wiele 
do życzenia. Sporadyczne wypadki zda
rzały się również w Łodzi. Tutaj znów 
tyfus plamisty został zawleczony przez 
ludzi z kresów wschodnich, gdzie zaraza 
zdarza się często, wskutek sąsiedztwa 
z Rosją i Litwą północną. 

Najlepszym dowodem skutecznie 
przeprowadzonej walki z durem jest co
raz większa ilość łóżek woinych w szpi
talach dla tyfusowych. 

St. St. 

Rozejm celny. 
Cbtatltt n> Semenie. 

Gcirwa, 19 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Szwajc. Ag. Telegraficzna. Konferen 
cja w sprawie rozejmu celnego przyjęła 
w pierwszym czytaniu projekt międzyna 
rodowej umowy w sprawie jednorocznej 
stabilizacji europejskich taryf celnych; 
jednakże na wniosek delegata włoskie
go ambasadora de Michel'sa konferencja 
postanowiła znaczną większością gło
sów zbadać raz jeszcze sprawę, czy nie 
możnaby zrezygnować z bardzo licznych 
wyjątków od przyjętej stabilizacji pozy
cji celnych, a wprowadzić do umowy no 
we postanowienia, któreby dostatecznie 
gwarantowały żądaną przez liczne pań
stwa możliwość podwyższenia poszcze
gólnych pozycji celnych w ciągu trwa
nia konwencji. 

T r a k t a t p o S s k o - n i e m i e c k i 
posiada wielkie znaczenie dla rozwoiu stosunków politycznych w Europie. 

S t o s u prasy f r a n c u s k i e j i niemiecMei. 
Pisma podnoszą, że Paryż, 19 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wiadomość o podpisaniu traktatu 

handlowego polsko-nemieckiego znalaz 
w prasie 

Dzisiejsze poranne pisma różnych ' ^ k l n e r a i d ą ż e n i a m i m i l i t a r y s t y c z , 
^ c z przeciwnie, jeszcze jako se-1 t r u n k ó w i odcieni zamieszczają obszer 

^
j * y w a ł s w y c h w p ł y w ó w 

wojny marokańskiej. 

ł j ę cz przeciwnie, jeszcze jako se- r 
tfywał swych wpływów, celem za . n e artykuły, które, oprócz szczegółowe, 

analizy traktatu, podnoszą jego anacze-

sześciu laty Primo de Rivera, 
\ ^ódca okręgu wojskowego w 

IW^e, stanął na czele rewolty woj-
I/l która wyniosła go na stanowisko 

, a 1 

nie pod względem politycznym. 
W radykalnym „La Volonte" Jan 

Luchaire podkreśla dwa wybitne polity
czne zjawiska, zaznaczające się z jednej 

I , e - . - strony coraz to większe trudności, które 
a- Kraj znajdował s:ę wówczas n a p o t y k a konferencja londyńska, a z dru 

i ' e wielkiej dezorganizacji i król g;ej s t a } e postępy dokonywane przez 
tem ryzykownem posunięciu pokoju na kontynencie europej-

i Jedyny dla siebie ratunek. | 
S d e Rivera odnosił początkowo J Do tych ostatnich należy zaliczyć — 

pisze Luohaire — wiadomość o podiprya 
niu w Warszawie po długich i żmudnych 
rokowaniach traktatu handlowego pol-
sko-niemieckiego- Każdemu wiadc-rao 
że stosunki między Niemcami a Polską 
były od chwili zakończenia wojny powo 
dem stałego niepokoju. Przyjąłem było 
uważać, że jeżeli Europa ma się kiedym 
znowu stać ofiarą krwawego s'ar''\ to 
wybuchną one z powodu C —.ego Śląs 

I - U « r \ i v e r a U U N O S I T p o c ^ ą r . K U W U 

'poważnych sukcesów. Dzięki po-
L^nc j i , dyktator hiszpański st|u-
^ t a n i e Abd-el-Krima i odtąd u-
! rancję za swą sojuszniczkę. Rów 
spacja wewnętrzna poesątkowo 

wyraźną zmianę na lepsze. 
J*rzebował silnej ręki, takiej właś-
" miał Primo de Rivera. Ale na 

;'e życia dyktatora hiszipańskle. 
Sty się ukazywać pierwsze chmu 

ka i Gdańska. Trzeba było całej mądrej 
i przewidującej polityki rządów polskie
go i niemieckiego oraz nieustannej tu 
półoficjalnej interwencji Francji, aby do 
prowadzić do pewnego uspokojenia urny 
słów. Zawarcie traktatu polsko-niemie-
okiego jest wydarzeniem pierwszorzęd
nej wagi. 

Z jednej strony usuwa oso powody 
tarć gospodarczych między Polską a Nie 
mcami, z drugiej strony wytwarza grunt 
do szerokiej współpracy ekonomicznej 
między obu państwami. Zaznaczyć należy 
że podobna współpraca ma dla pokoju 
równe znaczenie jakie posiadają trakta
ty o przyjaźni politycznej. Tam, gdzie 
interesy gospodarcze zlewają się, moih 
wem jest dojście ostateczne do porozu
mienia w kwestjach natury polityczne;. 
Wobec tego Luchaire dochodzi do kon
kluzji, że, jak mówi na początku swego 
artykułu, tam gdzie, jak w Londynie, 
ścierają się rozbieżne interesy o znacze
niu wszechświatowem niemożliwem jest 
dojście do porozumienia. Tam zaś gdzie 
stykają się solidarnie między sobą inte
resy kontynentalne, porozumienie daje 
się powoli urzeczywistnić. 

Berlin, 19 marca* 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wielka niemiecka prasa nadreńska 
poświęca szczegółowe komentarze pod
pisanemu -poUko-niemieckiemu traktato 
wi handlowemu. 

OTWORZENIE GRANICY POLSKIEJ 
STANOWI DLA NIEMIEC NIEWĄTPLI 
WIE CENNE ROZSZERZENIE NIE MIE 

CKICH RYNKÓW ZBYTU. 
Szkodę ponosi natomiast niemieckie roi 
nictwo i górnictwo. Dhiga wojna celna 
między Niemcami a Polską wykazała, 
jak fałszywe są poglądy tych, którzy u» 
patrywali korzyści dla swego kraju z 
faktu, że sąsiadowi źle się powodzi. Nla 
małym skutk !em wojny celnej dla Nie
miec jest fakt, że natężenie tendencja 
polskiej polityki gospodarczej i komuna! 
nej, orjentującej się zawsze na wschód i 
na zachód, przekształciło się z koniecz
ności ns .orjentację północno-południo. 
wą. Wzmożenie tempa rozwoju Gdyni i 
bezpośredniego połączenia kolejowego 
między polskim Śląskiem a Bałtykiem za 
liczą „Frankfurter Zeitung" do ujem
nych dla Niemiec skutków wojny cel
nej. 

„Colnische Zeitung" wyraża nadzieje, 
że traktat handlowy polsko-niemleckł 
stanie się podstawą dla znormalizowania 
wymiany dóbr między Polską a Niemca 
mi i do gospodarczej odbudowy Damięc
kich prowinojd wschodnich. 

Dziennik przewiduje wzmożenie eks
portu niemieckiego do Polski, wzywając 
do ostrożności przy traazakcjach kredy
towych. 
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Tomaszów-Mazowiecki. 
(Tel. od włas. korespondenta). 

Tegoroczne imieniny Marszalka Pił
sudskiego obchodzone były w Tomaszo 
wie niezwykle uroczyście. Już onegdaj 
w przeddzień obchodu imieninowego 
miasto nasze przybrało uroczysty wy
gląd. Wieczorem wszystkie gmachy pań 
stwowe i komunalne były udekorowa
ne i iluminowane. Na specjalne wyróż
nienie zasługiwał udekorowany urząd 
poczty, oraz iluminacja. O godz. 8 wie
czorem odbył się capstrzyk straży ognio 
wej i organizacji P. W. Wczoraj o godz. 
10 rano odbyły się nabożeństwa w świą 
tyniach wszystkich wyznań. Po nabo
żeństwie uformował się pochód na pl. 
Kościuszki, który przeszedł przez ul. 
Marszałka Piłsudskiego i zatrzymał się 
przed pomnikiem legjonów, gdzie dr. 
Narewski wygłosił przemówienie oko
licznościowe. 

Następnie na pl. Kościuszki odbyła 
sie defilada. O g. 3 po poł. odbyły się 
zawody marszowe wszystkich organi
zacji P. W. i W. F. na dystansie 3 km. 
O g. 6 wieczorem w sali kina „Modern" 
odbyła się akademja. 

930 0\ 

Generalna inspekcja sanitarna 
odbędzie się w Łodzi w początkach kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, w początkach 
kwietnia rozpocznie się na terenie na
szego miasta wielka akcja sanitarna, 
która będzie miała za zadanie skontro
lowanie, czy wszystkie zarządzenia 
władz administracyjnych, wydane w 
roku ubiegłym, zostały wypełnione. Kon 
trola obejmie w pierwszym rzędzie nie
ruchomości łódzkie, w których będą 
zbadane elewacje frontowe i podwó
rzowe, celem sprawdzenia czy były od
świeżone, klatki schodowe, ustępy, 
śmietniki itd. 

Poza tein kontrola sanitarna objąć 
ma zakłady fryzjerskie, hotele, lokale 
restauracyjne, jednem słowem wszyst

ko, co ma wpływ bezpośredni na stosun 
ki zdrowotne i higieniczne w uaszeni 
mieście. 

Ponieważ zarządzenia w sprawie 
uporządkowania wszystkich tych objek 
tów wydane były już w ubiegłym roku. 
obecnie władze administracyjne i miej
skie sanitarne, nie będą wydawały spe
cjalnych zarządzeń, ograniczą się tylko 
do podania na kilka dni naprzód wiado 
mości o przystąpieniu do generalnej in
spekcji. W interesie tedy wszystkich 
leży odpowiednie przygotowanie się do 
inspekcji i wydanie dyspozycji uporząd
kowania wszystkich objektów, które bg 
dą przedmiotem kontroli, (i). 

W niedzielę 23 b. m. odbędzie się w 
sali stowarzyszenia gminy walne zgro
madzenie członków banku ludowego. 

Przed kilku dniami „Republika" do
niosła o ujęciu młodocianego złodzieja 
Wacława Budzyńskiego, w chwili, gdy 
usiłował skraść ze sklepu p. Bęcza 
większą sumę. W dniu wczorajszym 
wypuszczono go na wolność. Natych
miast po wyjściu z aresztu 14-lctni Bu
dzyński wznowił swą działalność i usi
łował skraść ze sklepu Herszkowicza 
przy pl. Kościuszki większą ilość go
tówki z kasy. Przytrzymano go na uli
cy i sprowadzono do komisarjatu. War
to nadmienić, że 14-letni ten złodzieja
szek był już siedmiokrotnie karany za 
podobne przestępstwa. Powołane czyn
niki winny ulokować jąknąjszybciej Bu-
dziatóktegtpw. domu poprawy.;;; 

P.otrków-Trybunalski. 
(Tel. od własn. korespondenta.). 

Pomimo niepogody, wczorajsze uro
czystości z okazji imienin Marszałka Pił 
sudskiego wypadły bardzo imponująco. 
Uroczystości zaczęły się o godzinie 7-eJ 
rano odegraniem hejnału z wieży ciś
nień. O godz. 10-ej odbyły się w światy 
nlach wszystkich wyznań uroczyste na 
bożeństwa. W kościele farnym odpra
wił mszę świętą ks. prałat Szabelski w 
obecności przedstawicieli władz pań
stwowych, wojskowości i przedstawicie 
II szeregu instytucji. Po nabożeństwach 
odbyła się przed gmachem sądu okręgo 
wego defilada, w której wzięli udział 
wojsko, straż ogniowa, policja, przyspo 
sobienie wojskowe, pluton ligi morskiej 
i rzecznej. O godz. 12-ej odbył się bieg 
na przełaj p. n. „Na przełaj 19-go mar
ca". O godz. 5-ej popołudniu odbyła się 
w sali im.- Kilińskiego uroczysta akadem 
ja. Po odegraniu hymnu narodowego od 
dział P. W. i W. F. wykonał żywy ob- j 
raz, poczem nastąpiły produkcje orkie
stry 25 p. p., przemówienie posła Dorni 
nika Dratwy, deklamacje kapitanowej 
Gliszczyńskiej, produkcje muzyczne ze
społu uczniów gimn. Bolesława Chrob
rego. Na zakończenie odegrano marsz 
fanfarowy 25 p. p. 

• 
Węgierskie towarzystwo im. Petifie-

go w Budapeszcie, którego zadaniem 
jest szerzenie kultu Petiflego, najwięk
szego poety węgierskiego, powołało na 
walnem zebraniu, na swego członka 
zagranicznego prof. Adama Kozłowskie 
go, profesora gimn. im. Bolesława Chro 
brego w Piotrkowie, władającego śwlet 
nie językiem węgierskim. Prof. Kozłów 
ski przetłumaczył wiele utworów z lite
ratury węgierskiej na język polski wier 
szem i prozą. 

Z powodu kryzysu w przemyśle 
szklanym jedna z największych hut w 
Polsce huta „Hortensja" w Piotrkowie, 
wyrabiająca szkło galanteryjne i stoło
we, a należąca do belgijskiej smółki ak
cyjnej, została zamknięta, -Około '600 !ro 
botników straciło pracę. I 

Echa onegdajszych napadów. 
Śledztwo w sprawie dwuch onegdaj 

szych napadów rabunkowych przy uli
cy Południowej, w czasie których łu
pem tajemniczej organizacji, bandyckiej 
padło około 45 tysięcy złotych, trwa w 
dalszym ciągu. 

Obecnie zostało już ustalone jaknaj-
dokładniej, iż nie chodzi tu o występy 
jakichś opryszków — „amatorów", lecz 
o zorganizowaną działalność bandy 
„praemącej" według ściśle opracowa
nych planów. 

Pierwszą jej wyprawą był prawdo
podobnie napad na mieszkanie rzeźnika 
Rodego, zamieszkałego przy ulicy Ale
ksandrowskiej 114, dokonany w ubie
głym tygodniu. 
«» EojdoJ^irie^^ak i ^ijeroje „Br^ciajMja-

źur , flałwóTMrałan tu z niezwykłąipu-
chwafością. a jednocześnie z taką ru
tyną, że widoczne jest, Iż 
mają wielką wprawę w swej przestęp

czej u pracy". 
Napad na inkasenta firmy „Cukrum" 

(Południowa 25) p. Izraela. Storcha nie 
przypomina precyzyjnej „roboty" ban
dyckiej w firmie Bracia Mazur i w mie
szkaniu rzeźnika Rodego. 

Władze obecnie przypuszczają, iż 
działała tu inna szajka, 

która nie miała tej wprawy w swej dzia 
łalności i możliwe nawet, że nie utrzy

mywała żadnego kontaktu z zbójami, 
mającymi na sumieniu dwa inne napady. 

Sprawa napadu na inkasenta p. Stor
cha przedstawia się wogóle wielce ta
jemniczo. 

Już w ubiegłym tygodniu na tej sa
mej ulicy dokonano nań pierwszego na
padu. Podobnie, jak i onegdaj, w godzi
nach wieczornych zbliżyli się doń jacyś 
czterej osobnicy, którzy usiłowali mu 

wydrzeć z ręki teczkę z gotówką. 
P. Storch wszczął alarm. Gdy nad

biegli przechodnie, opryszki rzucili się 
do ucieczki i zrezygnowali z łupu. 

We wrześniu ub. roku miał miesec 
również napad na drugiego inkasenta fir 
my „Cukrum", Rozowskiego, któremu 
udało się uratQ,wąć^ałą^pjówk& . 

Władze, prowaa^ff-^^ecmeriSini* 
two, dwa te napady, poprzedzające one-
gdajszy. występ przed domem przy ulicv 
Południowej 25, wzięły poważnie pod 
uwagę. 

W wyniku obław, przeprowadzonych 
w różnych dzielnicach miasta, 
policja przytrzymała kilkanaście osób, 
wśród których znafduje się kilku męż
czyzn, obeznanych jakna ;dokładniej z 
całym bandyckim aparatem. 

Należy przypuszczać, iż w dniu dzi
siejszym nastąpią aresztowania spraw
ców obu onegdajszych napadów. 

— d — 

S p o r t . 
—o— 

Feja f Mila 
wezmą udział w grach tig°^C 

Dowiadujemy się, że dwaj dP-. 
zawodnicy ŁKS-u, którzy w bie?JA 
sezonie jeszcze nie wystąpili w b a r, 
czerwonycli z powodu nieobecności _ 
Łodzi będą stale dojeżdżać n» "'X 
ŁKS-u. Feja odbywa obecnie sh' z ^ f l ,[h| 
skową w Grudziądzu, zaś Mila JaK j f l 

domo zamieszkuje stale w Aleksa"11 

5 

ivie kujawskim. j\ 

Hasmona? zaproszono 
na rewanż do Warszawy- ^ 

Mistrzowski zespół ping - P° r n i ' v 
Hasmonei łódzkiej,'który ubiegłej 3 Ho, 

9 C V ^ ^ 
prosJWc 

dzieli odniósł tak świetne sukcesy. ^ 
ilniejszym zespołem stolicy '. ^ 

/ii ti 
ny na rewanż do Warszawy, który c 

najs i l 
S-em, został przez tę drużynę l \ 

będzie się w dniu 12 kwietnia r. b. 

Skład li . K. S-U K 
na mecz finałowy o puh^f 

nExpressu.u , ^ 
Jak już donosiliśmy odbędzie sie > 

nadchodzącą sobotę finałowy mecz 
puhar Expressu. Zespół koszyko»'> ^ J » 

,K. S-u wystąpi w sobotę P*f& ^» 
ITryumphowi w następującym s k ^ i c , 
iWentel, Janyst, Pegza I. Wełnie 
llicki. Rezerwowy: Pegza II. 

Piłkarze Krakowa 
zaproszeni do Bratislatfi1 , 

pift«*ii 
Reprezentacyjny zespól P 

Krakowa zaproszony został na • 
maja do Bratislawji na mecz P 1"^!/-, 
Spotkanie to odbędzie się między 
niejszemi zespołami reprezentacji 
obu miast. ti ^ 

Drugi bieg i 
propagandowy . 

Drugi bieg propagandowy ^ - ' 
odbędzie się w nadchodzącą nie 
Pabjanicach. Niewątpliwie bieg ^ Jw** 
szyć się będzie niemniejszem P° w \b\ 
niem, aniżeli pierwszy. 

1 
o 

Czwórntecz bokser^' 
pod znakiem zapytań^' 

TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O 
D z i ś i dn i n a s t ę p n y c h ! — 

Ii ' x 
Jak wiadomo odbędzie się * n ^ Ju, 

23 — 27 kwietnia w Budapeszcie ^ ^ 
mecz bokserski, w którym Po c Z^ zeH t f l 

miały wziąć udział zespoły r 6 P|L|tf \ 
cyjne Austrji, Czechosłowacji, w c s % 
Polski. e S \ 

Jednakże obecnie sygnalizować^ 
znaczne zmiany w powyższym c „et j)( 

meczu. W pierwszym rzędzie PLee< » 
jest, że miast Austrji w czw o r 'hoi 
tym weźmie udział reprezentacja 
serska Bawarjl. . * ' i 

Pozat'.m czesi pragną równiê  g 
jakiś sposób uwolnić się od, z J 0 . j CZ{! }] 
zobowiązań. Jak wiadomo utraC'1 tft ̂  
ki związek bokserski kilku najmij sj ^ 
bokserów, którzy ostatnio przer"c

 c $ ^ 
do obozu zawodowców. PonieW av it t, 
nie mogą znaleźć narazie g o d ^ d . Ą \ 
stępców, a niechcą stanąć do I ^ M W \ 
poważnych szans przeto czynią ^l» , 
starania, by w turnieju tym n ' e ^ # | 
wogóle udziału. Słowem zorgafl,z%tój J 
pierwszego czwórmeczu bokse.' ^ \ 
napotyka na poważne trudności \ 
dzi możliwość przeniesienia teg° 
meczu na termin późniejszy. 

Mistrzostwa saoscz 
Europy w Polsce 

Międzynarodowa Federacja 
Saneczkowego powierzyła 0 to^ \t 
mistrzostw Europy w s a n e c ^ a V 

w r. 1932 Polsce. Zawody te (f* {-
na specjalnie wybudowanym 1 

neczkowym W Krynicy. d S « « Z ¥ D 1 A ¥ A fflOf/O 
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Dziś Wolframa 
Jutro: Benedykta 

Wschód słońca 5.41 
Zachód słońca 17.46 
Wschód księżyca 00.38 
Zachód księżyca 8.11 
Długość dnia 14.28 
Przybyło dnia 4.58 

i robol; do Franci! 
°9ą zgłaszać się wykwalifi

kowani tkacze. Robotne rodziny tkackie, zamiesz 
* Łodzi, chcące wyjechać do Fran-
*°(!a zgłaszać się do zapisu na listę 

rJdatów do państwowego urzędu po 
*"ctwa pracy w Łodzi, ul. Kilińskie-

codziennie do 25 marca rb. włącz-
* godzinach między 12 a 14 (2-ga po w 

zapisie należy przedstawić do-
°8°bisty z fotograiją, oraz świade-

?l*acy, stwierdzające znajomość za
li 
v 

_7aliiikacji i przyjęcia kandydatów 
JT18 delegacja g«neralr#ego francuskie 
f W z y s t w a Imigracyjnego, która w 
^ n y m dniu przybędzie do Łodzi. 

Bezrobocie 
wśród muzyków 

jodowane rozpowszechnia-
™n się kin udźwiękowvch.m 

legaci centralnej organizacji zwiąż 
^Wodowych pracowników umysło-
,interweniowali u ministra pracy i 

j ! społecznej w sprawie klęski bez 

Zat rute mięso w sprzedaży . 
Stwierdzono, że pochodzi ono z rzeźni chojeńskiej. 

Władze wojewódzkie przedsiębiorą energiczne środki zaradcze 
Przed kilku tygodniami kolosalne 

wrażenie wywołała w Łodzi wiadomość 
o wykryciu w sprzedaży 

zatrutego mięsa wieprzowego, 
porażonego wągrami. Jak wykryła ko
misja sanitarna, mięso to pochodziło 
z rzeźni, mieszczącej sie na Chojnach. 

Okazało się wówczas, że rzeźnia 
chojeńska ne była przystosowana do 
przyjęcia do uboju większej ilości byd
ła, ponad 50 sztuk dziennie. Do czasu 
póki istniał obowiązek kontroli mięsa 
na stacji badania, kupcy nierogacizny 
dokonywali uboju w Łodzi, kiedy jednak 

>0r*owanej. przejściem.większości kin 
L*ce na t. zw. „dźwiękówce". Począt 

J^wśród zawodowych muzyków, 
'dl 
l Przypuszczenia, że fala „talkie 

0minie narazie Polskę z powodu 
.^ysokich kosztów instalacji apara-

( ciekowych, nie sprawdziły się, 
^aż firmy zagraniczne instalują apa 
^wiekowe na bardzo wygodnych 

Jhi ^ a właścicieli kin, pobiera-
/?'eżność w miesięcznych ratach w 
i °ści kwoty płaconej dotychczas 
ij dane kino na utrzymanie orkiestry 

™c tego wszystkie niemal kina insla 
.^aratury dźwiękowe, a w Warsza-

j ! 1 ^ wkrótce nawet kina drugorzędne 
r*'etlać będą tylko filmy dźwięko-

^dług obliczeń, w dniu 1-go kwiet-
k,r trzy czwarte ogółu zawodowych 
'•fów w Polsce znajdzie się bez pra 

^legacja przedstawi ministrowi 
'/.Postulaty muzyków, którzy dla 
j'ls.*enia klęski bezrobocia uważają 
Ręczne: 1) ograniczenie wwozu za 
, *lych filmów dźwiękowych i popie 
-Polskiej twórczości w tej dziedzi-

ł J Propagowanie muzyki żywej 

|^ rmonji ludowych", oraz 3) zabro 
* * konkurencji orkiestr wojskowych, 

zwłaszcza w okresie letnim zatru-
i* bywają zarobkowo w szeregu im 

najszerszych mas i tworzenie t.zw. 

nocy dyżurują apteki: L. P a w l o w -
H p iotrkowska 307). S. Hamburga (Głow
ico- liłuchowskicRo (Narutowicza 6), J-
| V c z a (Kopernika 26), A. Charemzy (Po-

' "D. A. Potasza ( R a c Kościelny 10) (b). 

Frzy 
zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach głowy 

SPIRIN-
tabletki 

Ljląm *BAYER" w ksz ta łc i* krzyża ta 

Imieniny Marsz. Piłsudskiego 
były obchodzone w Łodzi nader uroczyście . 

Wczoraj od samego rana pomimo nie 
pogody i ciągłego deszczu miasto przy
brało wygląd świąteczny. 

Wszystkie domu udekorowane były 
chorągwiami o barwach narodowych, 
wiele sklepów specjalnie na dzień wczo
rajszy udekorowano portretami soleni
zanta i ozdobiono emblematami państwo 
wemi. 

Ulicami przeciągały oddziały przyspo 
sobicnia wojskowego i szły w stronę ka 
tedry oddziały wojskowe, delegacje 
szkolne i poszczególnych organizacji 
społecznych i zawodowych ze sztandara 
m i . 

** 
Punktualnie o godz. 11 przed kate

drę zaczęły nadjeżdżać auta, wiozące 
przedstawicieli władz na uroczyste nabo 
żeństwo. 

Stawili się wszyscy dostojnicy z wo
jewodą Jaszczołtem na czele, oraz wiele 
oficerów wyższych stopni z gen. Mała
chowskim i Wilczyńskim, jak również 
delegaci b. wojskowych i inwalidów. 

Modły odprawił iks. biskup Tymle-
niecki w asyście licznego duchowień

stwa. Po nabożeństwie przed gmachem 
kuratorjum szkolnego odbyła się defilada 
którą przyjmowali gen. Małachowski i 
wojewoda Jaszczołt w otoczeniu innych 
przedstawicieli władz, a mianowicie o-
becni byli prezes sądu okręgowego sę
dzia Bełżyński, kurator szkolny Gadom
ski, wicewojewoda dr. Różniecki, wo
jewódzki komendant policji insp. dr. Tor 
wiński, insp. Nosek, starosta grodzki 
Dychdalewicz, starosta powiatu łódzkie
go Rżewski, straż reprezentowali p. Ja
rzębowski i dr. Grohman. Pozatem od 
grodzony trotuar zalegli oficerowie gar
nizonu i tłumy publiczności, które, po
mimo ulewnego deszczu, stały wzdłuż 
ulic, witając przeciągających w szere
gach żołnierzy 28 p. i 31 p. S.K., następ
nie szły oddziały przysposobienia woj
skowego, policja piesza, rowerowa i kon 
na itd. 

Po południu w kinach łódzkich wyś
wietlano filmy dla żołnierzy, poczem 
we wszystkich prawie salach odbywały 
się lokalne obchody szkolne i poszcze
gólnych organizacji społecznych. b. 

ten nakaz został zniesiony, większość 
kupców postanowiła skorzystać z niż
szych stawek, obowiązujących poza gra 
nicami miasta, i stąd rzeźnia w Choj
nach została formalnie zawalona pracą. 

Oczywiście, że nie mogło to pozo
stać bez wpływu na kontrolę mięsa. Ml 
mo wytężonej pracy lekarzy wetery
narii, kontrola była znacznie utrudniona 
i to właśnie spowodowało, że w sprzeda 
ży od czasu do czasu spotykało się 

zatrute wągrami mięso, 
wysoce niebezpieczne dla zdrowia ludz 
kiego. . 

Ostatnio władze sanitarne znów za
notowały kilka wypadków porażenia 
wągrami mięsa, które w • następstwie 
przerabiano na kiełbasy i znów stwier
dzono, że mięso to pochodzi z rzeźni, 
znajdujących się poza granicami miat 
ta, a w pierwszym rzędzie 

z rzeźni chojeńskiej. 
W związku z powyższem, jak się do

wiadujemy, miejskie władze sanitarne 
postanowiły zwrócić się do urzędu wo
jewódzkiego z prośbą o zwołanie kon
ferencji i ustalenie jakichkolwiek środ
ków zaradczych, by zatrute mięso nie 
mogło przedostać się do handlu. 

Jedynem racjonalnem rozwiązaniem 
tej sprawy ma być 
ustalenie kontyngentu nierogacizny,- któ 
ra może podlegać ubojowi w małych rze 
źniach podmiejskich. 

W ten sposób lekarze weterynarji.be. 
dą mieli możność prowadzenia racjonal 
nej kontroli nad mięsem przeznaczonem. 
do sprzedaży. 

Nie należy wątpić, że wojewódzkie 
władze przedsięwezmą w najbliższym 
czasie odpowiednie decyzje w tej tak 
ważnej dla Łodzi sprawie. (i) 

Książka jest takim samym towarem, 
tak —• shavpeu\a, opona lub but. 

Trzeba ludzi zachęcić d o czytania. 

yd*. w* wszystkich aplekbcfi. 

Narzekania na zanik czytelnictwa i 
brak zrozumienia dla spraw kultural
nych stały się u nas tak samo powsze
dnie i niemal przysłowiowe, jak ogólne, 
stereotypowe utyskiwania na kiepską 
sytuację ekonomiczną. Biadają autorzy 
na marne zarobki, uniemożliwiające im 
dłuższe przygotowania do prac literac
kich, skarżą się wydawcy i drukarze, 
dowodząc, że przy takich nakładach 
trudno wydawać samych tylko Mickie
wiczów i Żeromskich, że trzeba zasad
niczo wypuszczać w świat kicze literac
kie, by dzięki zdobytym tą drogą fun
duszom móc od czasu do czasu prze
mycić również poważniejsze dzieło o 
pełniejszych walorach literackich. 

Abstrakcyjnie biorąc, rozumowania 
takie nie są pozbawione słuszności. Bo 
skąd wydawca ma wziąć gotówkę, sko
ro książki wogóle nie „Idą", skoro „nikt 
nic nie czyta" I „na każdym kroku spo
tykamy się z całkowitą obojętnością 
mas wobec książki". 

Tak brzmi oficjalny komunikat każ
dej księgarni, każdego wydawcy, każ
dego wreszcie autora . 

Wystarczy jednak nieco bliżej i bez
stronniej przyjrzeć się tej dziedzinie 
naszego życia kulturalnego, aby zrozu
mieć, że nie cała wina leży po stronic 
mas czytelniczych, że nasi wydawcy i 
księgarze również powinni uderzyć się 
w piersi i zawołać trzykrotnie: „Mea 
culpa, mea maxima culpa!". 

Nie ulega wątpliwości, że zaintere
sowanie sprawami kulturalnemi zmala
ło po wojnie. Jakie na to wpłynęły przy 
czyny łatwo się domyśleć, zresztą pisa
no już na ten temat niejednokrotnie z ra
cji omawiania innych dziedzin naszego 
życia artystycznego lub nawet obycza
jowego. Śmiemy jednak twierdzić, że 
ten spadek ilościowy czytelnictwa nie 
jest tak wielki, iżby miał zaważyć na 
szali i wprowadzić tak ogromny kry
zys na rynek księgarski. Wydaje się. 
że przyczyn takich jest więcej i właśnie 

nad jedną z nich, naszem zdaniem naj
istotniejszą, mamy zamiar dłużej się 
zastanowić. 

Biada się u nas naprzyklad nad tem, 
że książka nie dociera do mas, że nikogo 
nie obchodzi, że mało ma przyjaciół. A 
czyja to wina? Co się u nas czyni w 
dziedzinie propagandy książki?... Jak 
się u nas reklamuje książkę, która osta
tecznie na rynku zbytu jest takim sa
mym towarem, jak każdy inny?... Je
żeli wydawnictwo i księgarnia stano
wią instytucję handlową, jeśli opierają 
swój byt na kalkulacji, jeśli ulegają tym 
samym prawom popytu i podaży, w 
takim razie powinna je obowiązywać 
ta sama metoda sprzedaży, oparta 
wszędzie na reklamie! 

Spróbujcie dziś puścić na rynek ja
kiś nowy artykuł w ten sposób, jąk się 
wydaje nową książkę, to znaczy ogra
niczcie się tylko do wystawienia towa
ru w witrynie sklepowej 1, jako szczyt 
pomysłowości, zastosujcie sposób na
kładania kolorowej opaski z napisem: 
„Ostatnia nowość!". 

Pies z kulawą nogą nie zerknie w tę 
stronę i nikt do niego o to nie powinien 
mieć pretensji. 

A w ten właśnie sposób wprowadza 
się u nas każdą nowość literacką na ry
nek księgarski, a potem się biada, że 
„czytelnictwo zmalało", że masy zobo
jętniały itd. Nie masy zobojętniały, lecz 
nasi księgarze zasklepili się w ciasnych 
ramkach tradycji, poza którą nie widzą 
świata bBżego. Tak postępowali księga
rze w epoce „konnych tramwajów" i 
tak czynią dziś w epoce radja, aeropla
nów i telewizji. 

— Książka nie jest wełnianą skarpet
ką! — powiadają niektórzy. — Nic moż
na jej reklamować. 

Dziś reklamuje się nawet chleb, któ
ry stanowi wszak artykuł pierwszej po
trzeby, cóż więc mówić o książce, któ
ra w czasach dzisiejszych wogóle nie 
wchodzi w zakres budżetu 50 procent 
rodzin. 

Skąd czytelnik może wiedzieć, co się 
ukazało na rynku księgarskim, skoro 
się temi sprawami specjalnie nie intere
suje?... Te „obojętne masy" trzeba prze 
cież zachęcić do czytania, trzeba odpo
wiednio nastawić Ich zainteresowanie. 

Istnieją specjalne pisma księgarskie, 
przeznaczone tylko dla osób wtajemni
czonych, a więc niespełniające żadnej 
propagandy. Nasze pisma literackie są 
również nazbyt eklektyczne, aby mogły 
wziąć na swe barki ten odpowiedzial
ny obowiązek, wymagający przede-
wszystklem kontaktu z szerokieini ma
sami. Pozostaje więc tylko prasa co
dzienna, która jednak nie została dotych 
czas należycie oceniona, ;*ako środek 
propagandy książki. 

Słowa te mają właśnie na celu zwró 
cenie uwagi osób zainteresowanych na 
zaniedbaną stronę Interesów księgar
skich. Nie można zwalać całej winy na 
innych tam, gdzie nie wszystkie drogi zo 
stały jeszcze wykorzystane. Reklama 
w księgarstwie jest sprawą tak donio
słą i ważną, i e bez wypróbowania tej 
metody nie wolno złożyć bezczynnie 
rąk, nie wolno zwalać całej odpowie
dzialności na „zanik czytelnictwa" I 
„obojętność mas". 

Ego. 

S./VvdeJUa do z ę b ó w 
*a, najlepsze 

http://weterynarji.be


Słr. 6 20.111 1930 

TFATR 
HU7.YKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i jutro wieczorem „Przestępcy'' 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś czwartek, sobota i niedziela wiecz.. 

rem głośna pełna ciekawych problemów kome-
dja fantastyczna Chestertona „Magia" 

TEATR POPULARNY 
Dziś, czwartek i dni następnych kapitalna 

komedja Al, hr - Fredry „Zemsta za mur granicz 
ny". 

AKADEMJA KU CZCI MARSZAŁKA PIŁSUD
SKIEGO. 

W niedzielę, dnia 23_go marca r. b , o |{odz. 
8-ej wigez. w sali przy ulicy Piotrkowskie) 89. 
Polska YMCA urządza obchód uroczysty ku 
czci imienin Marszałka Piłsudskiego z udzia
łami prof J K. Targowskiego — odczyt, chó
ru „LUTNI", p p. Fr. Olszewskiego — dekla
macja i p Fr. Wójoika, — który wykona na gi 
tarze „wiązankę pieśni legionowych". 

Watęp dla wszystkich bezpłatny. 

AKADEMICKA FILHARMONJA Z PRAGI. 
Dziś przybyli jut do Łodzi wszyscy członko 

wic akademickiej Filharmonii z Pragi czeskiej. 
Znakomici goście zagraniczni, wieczorem o g. 
8.30 wystąpią w pełnym komplecie tylko raz je
dyny w Sali Filharmonii pod dyrekcją Otokara 
Kozela z brawurowym programem symfonicz
nym, w którym widnieją nazwiska: peethove-
na, Schuberta, Dvoraka, Noskowskiego, Fibicha 
1 ŚNIE LANY. Akademicka Filharmonia cieszy . się 
zagranicą wielkiem powodzeniem, to tez przypu 
szczać należy, te ta wielka orkiestra słuchaczy 
Uniwersytetu i i Politechniki będzie równio! 
przez Łódzką publiczność owacyjnie przyjęta, 

WIECZÓR RECYTATORSKI KAZIMIERZY 
RYCHTERÓWNY 

Perły swego najnowszego repertuaru przed, 
stawi Kazimiera Rychterówna na swym najblit 
tzym recitalu żywego słowa, który odpędzie się 
w środę, dnia 26 marca w Sali Filharmonji o g. 
8.30 wiecz Clou programu stanowi fragment z 
„Wiatru od morza" Stefana Żeromskiego 

Bilety w cen ; e od zł. 1 do zł. 4 już nabywać 
można w kasie Filharmonji, 

WIELKI KONCERT POLSKIEJ YMCA. 
W nadchodzącą już sobotę, t, j. dnia 22 mar 

ca r b„ w sali Łódzkiego Towarzystwa Śpiewa 
czego przy ulicy Piotrkowskiej 243, o godz 8 
wiecz. Polaka YMCA urządza wspaniały kon
cert,, który będzie wielką atrakcją artystyczną 
Łodzi w tym sezonie. Na program bow'am kon . 
certu składają się: występy wybitnych nrnraw-
dtjW.ly»t6w. Warszawy, jak: p, Niny Stokow
skiej — znakomitej skrzypaczki polskiej, p. 
Marji Wiłkomirskiej — laureatki konkursu cho
pinowskiego, p. Zofji Fabry — artystki (sopr 
ran) Opery Warszawskiej, p. Henryka Szatkow 
akiego — świetnego melorccytatora 1 zoanctfo 
a najlepszego w naszem mieście chóru „LUT
NIA" 

Koncert zapowiada się więc imponująco 

PEŁNA T A B E L A WYGRANYCH 
12 dnia ciągnienia 5 klasy 20-tej loterji państwowe]. 

. — I J J. i •_ 

20737, 
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BITWA POD DOBRĄ. 
Komitet budowy pomnika na mogile pow

stańców 1863 roku we wsi Dobra pod Slryko-
wem urządza w niedzielę, 23-go marca o godz 
12 w poł w auli gimnazjum miejskiego, Sicnkic 
wicza 46, odczyt pana Ludwika Waszkiewicza 
„Bitwa pod Dobra 24 lutego 1863 roku". 

CAŁKOWITY dochód odczytu przeznaczony 
jest na zasilanie funduszu komitetu Bilety w 
cenie 2 zł. do ntbycia PRZY wejściu na sale, 

Partja powstańców dra Dworzaczka, KTÓRA 
walczyła pod Dobrą, składała się w isnacznej 
części z łodzian, 

W bratniej mogile w Dobrej pochowano kil
kudziesięciu powstańców łódzkich. 

Sprawa budowy pomnika w Dobrej interesu 
(e więc bezpośrednio nasze miasto 
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stwowej, główniejsze wygrane padły na 
numery następujące: 

350.000 złotych na Nr. 184188 
60.000 złotych na Nr. 182589 
15.000 złotych na Nr. 162592 
Po 10.000 złotych na n-ry: 

134018 186980 206140 
Po 5.000 złotych na n-ry: 

26393 93142 136179 178446 199357 
Po 3.000 złotych na n-ry: 

67629 113037 151681 169838 
Po 2.000 złotych na n-ry 

94 
456 

' M JA OLT 

125111 98 306 66 460 563 88 613i 9 ° * j Ą 
924 69 120006 94 115 81 92 260 9 7

 l 5 i 
1 691 701 877 912 12/076 158 276 74° U ^ 

81 128148 87 254 308 87 419 51 522 f U I 
817 68 77 129013 49 259 98 317 93 56' *0 PR 

' 965 130304 1.8 573 664 82 705 96' \\ 
56 90 518 56 63 678 782 824 29 9W J,,5 H 
435 674 88 822 85 901 29 *Jr3*». g l | i 

117 763 812 4 1 45 8 9 945 85 134174 ^ y 
526 K7 M)0 8 0 7 71N 4fl 69 858 9"" ii I. la 

67 69 71 127 317"56 453 95 588 ~76l" 2*iel 
M 

238 412 532 777 820~93 945 79 137066 JJL 6 *r 
35 41 304 9 21 446 597 603 42 729 76 W 4J/ 
905 21 51 6C 138055 101 93 220 321 25 77 » M 
22 36 61 98 573 80 644 715 66 76 99 S» » JŁ i, 
139097 106 7 77 307 69 72 75 99 438 91 'JJ « j 0 

113~83 93 269 543 678 722 35 77 53008 74 224 43 
52 57 404 700 51 70 821 970 54188 216 19 52 332 
447 66 691 710 48 79 908 47 55044 305 479 89 519 
820 56000 12 75 131 285 93 353 585 625 27 906 
57000 310 81 476 662 744 973 58141 61 233 479 
564 80 608 50 96 739 40 41 70 71 838 59053 415 
83 644 853 54 98 917 60070 140 346 55 62 88 462 
584 615 88 722 61050 161 230 383 517 24 91 624 
704 41 884 935 62063 333 54 531 616 27 787 85S 
63152 200 71 369 447 778 822 24 918 76 64124 50 
212 4511 526 655 758 878 970 65155 59 446 61 611 
31 47 78 834 59 958 93 66322 62fl 709 54.867 928 

534 45 88 75i"63 80V 83~ 92(f 3 3 7 1 " U H F J J 
235 4 0 -jj Jk 

640 918 55 143002 9 52 133 66 213 66 6W , jj »; 
721 811 24 966 144026 38 56 167 79 329 5 ^ 
713 42 977 145051 98 129 70 243 96 367 ^ ^ 
855 975 146431 62 530 55 635 707 17 34 "J, 9! I 
147190 201 337 453 512 604 732 36 44 
86 148030 "68"i94"233 314" 52 '77411 32 556, 

•61 

149131 58 64 457 516 70 636 757 810 23 32 *' A l 
151190 220 326 77 423 41 46 727 60 69 %LH 

909 151110 0 0 300 10 9 złotych na n - r y 339 2848 3 1 a w " s 8 " ^ 9 1 8 7 6 6 4 , 2 4 5 n , y u y 1 0 1 1 1 0 6 0 3 0 0 1 0 ^ 4 6 9 78 84'533 76 JSIj. 
4717 7 0 M 7121 R«57? OOfil i t O i n 19Qi? 2 1 2 m 5 2 6 6 5 5 7 5 8 8 7 8 9 7 0 6 5 1 5 5 5 9 4 4 6 6 1 1 1 5 2 0 1 3 1 9 38 W 130 265 301 37 686 96 11 

IJIS iSd? f i J S i?S5l 11212 3 1 4 7 7 8 8 3 4 5 9 9 5 8 9 3 6 6 3 2 2 6 2 0 7 0 9 5 4 8 , 5 7 9 2 8 8 6 9 1 0 3 0 4 8 8 6 1 0 1 3 0 3 9 3 4 1 6 8 6 5 6 3 
14075 -164-17 1 7447 17942 17942 1 8556 67016 246 489 606 10 65 848 76 68062 93 201 48 22 33 884 154006 54 68 92 112 13 54 316 , 
21145 22454 27963 28247 29687 34503 326 28 622 730 43 806 964 69001 22 82 83 221 70 j 702 7 76 896 907 155034 56 99 101 1° 2121'fl 
35104 40680 41229 42007 40027 43821 3 2 7 4 2 £ 6 * , , 6

M

9 0 0 3 7 7 0 0 5 3 1 0 5 8 3 2 3 6 5 4 8 1 6 b 6 7 6 1 9 a 6 156038 284 339 411 83 514 624 35104 40680 41229 42007 40027 43821 
47623 49243 51322 56894 57272 59937 276 83 smlm 
61202 63343 63346 65862 67272 68073 68 
69363 69645 70445 70587 70816 71247 1 
71332 77177 80626 81155 82561 82911 

339 58 95 403 580 81 97 669 71007 18 130 42 97 . 67 766 811 157015 43 82 99 231 352 415 » 8JM, 
" 856 924 72002 116 51 224 67 361 153 561 73 90 628 37 857 907 158266 308 <f jfc 

1 681 90 740 983 92 73167 89 2 0 2 , 64 547 619 763 93 8~70 00.4 1.4 1.SO007 57 t., 31* -T 

9 1 9 
257. 

4 3 ^ 
146614 
154134 
161844 
168199 
173388 
179022 
18174 
188834 
198536 
207806. 

T415138 
146657 
154635 
163565 
168341 
173399 
180426 

183822 
190189 
199709 

127453 
" 133338 
1 140479 
1 145138 ' 

150116 
159029 
166592 
169108 
174415 
180739 

184267 
190283 
201044 

145747 
151.643 
159521 
166917 
170817 
177964 
181707 
184814 
194780 
201447 

ii 

\^LV,I 9 0 6 9 5 7 0 2 7 2 8 6 9 3 9 88001 231 .409 658 716 65 1 9 2 230 80 337 44 450 5 2 8 607 35 845 983 p»-
172057 89 822 27 75 9?9 89028 72 156 219 41 98 .408 4*7 7 9 81 278 95 333 422 42 598 649 50 704 « I 
178246 7 8 672 814 73 90049 68 79 124 51 327 69 479 577 1 74363 94 400 535 68 93 617 706 963. 
181759 ^ 4 7 7 5 1 8 3 7 9 , 0 5 6 8 3 l 0 7 332 614 19 44 919 175067 127 516 88 679 822 912 53 59 >' j 
86 55 ?J\Y* F 1 8 2 3 9 7 4 0 5 2 9 5 7 5 0 1 2 3 2 5 2 9 4 7 4 9 7 1 3«l fi33 82 662 825 38 79 177047 14' J22î  7 5 6
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i R A D J O P R O ^ M 
CZWARTEK, dnia 2()-go marca. 

Godz. 11.58 Sygnał czasu, hejnał marjacki. 
Komunikat meteorologiczny 12 10 O czem wie
dzieć powinna dobra gospodyni, 12.40 Koncert 
szkolny z Filharmonji warszawskiej 14 40 Ko
munikat gospodarczy. 15,00 Odczyt z cyklu wy
kładów dla maturzystów p. t. „Upadek Grecji . 
I kultura Hellenistyczna" — wygł prof Jaku
bowski oraz p. t. „Krasicki" — wygłosi dr Gór
ski 15.45 Komunikaty. 16.15 Muzyka z płyt gra. 
mofonowych 17 15 „Wśród książek" 17.46 Kon
cert kameralny w wykonaniu kwartetu W.T.M. 
18,45 Rozmaitości, Występ p. Władysława Wal
tera 19 10 Giełda rolnicza 19.25 Fcljeton „Ży
wy druk" — wygłosi p. Kisielewski. 19.40 Ko
munikaty P.A.T. 19 58 Sygnał czasu 20 15 Fel
ieton „Kali Megdan" — wygłosi p. Ignacy Targ. 
23J0 Transmisja z teatru „Wesoły Wieczór'. 
Rewja p. t „Pod Messalką. W przerwie komu-
n Skaty. 
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S Ł U C H A W K I ? 
D E T E K T O R Y ? 

NIEMA DWU ZDAŃ 
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„PObMETY 
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Lekarz-dentysta 

Fanny Horowi^ 
C e g i e l n i a n a 2 5 , I P

9  1 przyjmuje Od godz 
Tale łon 108-26, 

x x x x x x x x x x x * * * 
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i Cz łowiek k u l t u r a l n y nie m a czasu. 
15 4 
* i 
jijj całym świecie nie spotyka 6ię 
i761 . * bardziej rozpowszechnionej skar-
l6J' M użalanie się na brak czasu. Niema 

, 'Jrteka, któryby przy różnego rodza-
i Wicznościach nie odezwał sie: 
3 * " idybym mial czas../' Ta powszech-

&rga urasta do rozmiarów wielkiego 

Gdyby chciał żyć normalnie i spełniać należycie wszystkie funkcje 
• zabraknie mu czasu na... wypoczynek i miłość! 
niedbalstwo mogą nas wyratować z tej sytuacji. 

i obowiązki 
Tylko nieład i 

l i l i i 
001 Ważnego zagadnienia, wytworzone 
3l0j Nez współczesną kulturę. Czy czło-
W, * rzeczywiście jest tak bardzo zaję-
jfj F n ' e n i a czasu na załatwienie nie-

J najbardziej zasadniczych spraw? 
171 J*k jest w istocie! Jeśli będziemy 
3 2: Je'i zrobić rachunek traconego przez 
°̂  j C 2 a 6 u , jeśli zrobimy zestawienie, 

3 9 r Powinniśmy poświęcić na nasze 
3515*rdziej kulturalne życiowe potrzeby, 
H Judzimy do wniosku, że dzień jest 
fĘ*** Z o y t krótki i że ustawiczna skar 
?j i'4 brak czasu, nie jest pozbawiona 
3 Sianych, zasadniczych podstaw, 
^i^ybyśmy, dla przykładu, wzięli ty-

(|. lodzić produkcyjnie czas, doszlibyś 

ii 
' Rzycią przeciętnego urzędnika i źe 

lL ,°'Dliczyć, w jaki sposób powinien 
Judzić 

<jl jjjp0.niezwykłych 'rezultatów. 
«̂»°. ! m y wszystkie czynności, speł-

j . * ciągu tygodnia przez człowieka, 
j i iw Y m w y P a d k u urzędnika, na trzy ka 
H !j;le" 

I , i u'l?8"a kwestji, że normalny sen 
>§|^ , 0wieka pracy musi trwać w ciągu 
gE^a 58 godzin. Liczymy w tym wy-

1 jij'^ tylko skromnie — po osiem godzin 
'i 1(0/ ^ 0 ' ^ ę ' P° ^ n " n u t wypoczynku 
(jj^iedzie. Dziesięć godzin tygodniowo 
3 R a c z y m y na ubieranie się i myc*e. 

J e s t to wiele i jeśli człowiek nie bę-
l 6 | . spełniał 

wiek, na dalsze kształcenie się w swoim 
fachu, na zapoznawanie się z fachowemi 
czasopismami itd. Jeśli nie może sobie 
na to pozwolić, przypuśćmy, że jego za
jęcia pozasłużbowe nie przekroczą tego 
czasu. A codzienne chodzenie z domu do 
biura i z powrotem, dwa razy musi za
jąć conajmniej 6 godzin tygodniowo, 
skromnie licząc, że przestrzeń od domu 
do biura przebywa się w ciągu 15 minut. 
Zatrzymać się z kimś i pomówić, już nie 
wolno, to bowiem nie mieści się w owych 
6 godzinach. A więc grupa II — zamy
ka się w 70 godzinach tygodniowo. 

A grupa III, Conajmniej 10 godzin ty 
godniowo poświęcić trzeba rodzinie. Cc 
do tego nie może być żadnej kwestii. 6 
godzin, poświęconych przyjaciołom i zna 
jomyra — to trochę skąpo, ale człowiek 

firacy nie może sobie na więcej pozwo-
ić. Trzy i pół godziny, poświęcone dla 

zdrowia — codziennie 15 minut rano « 
przed snem — również nie jest zbyt wie 
le, ale w każdym razie minimum, zaleca 
ne przez lekarzy. Dziesięć godzin conaj
mniej poświęcić musimy tygodniowo na 
teatr, kino, koncerty, odczyty. W domu 
mamy radjo i chcielibyśmy posłuchać mu 
zyki lub ciekawego słuchowiska — dzień 

nie pół godziny to nie wiele — i na to 
więc poświęcić musimy trzy i pół godzi
ny. 

Czytanie książek dila każdego kultu
ralnego spółczesnego człowieka jest ko
niecznością duchową — conajmniei go
dzinę powinie- na to dziennie poi i -cić 
— jest to siedem godzin. Podobnie nie 
może się obejść bez gazety — trzy godzi 
ny. Wreszcie każdy człowiek ma pewne 
zamiłowania — jeden gra, drugi fotogra 
luje, tańczy, zbiera znaczki pocztowe, 
gra w szachy itd. itd. — na to musi poś
więcić conajmniej 10 godzin tygodniowo. 
Niema człowieka, który nie korespon
dowałby z kimś — conajmniej godzinę 
tygodniowo, nie zamyśliłby się nad 
czemś — conajmniej godzinę tygoduio. 
wo. Razem stanowi to 55 godzin. 

Strach musi ogarnąć człowieka, gdy 
pomyśli, źe jego życie jest tak bardzo 
zmechanizowane, że musi się trzymać 
ściśle tych granic, bo nie będzie miaf 
czasu dwuch minut dłużej poświęcić ja
kiejś czynności. 

Ale czy i w tym wypadku zdąży 
wszystko zrobić? Zliczmy zużyty przez 
niego czas w tygodniu — 70 godzin plus 
80 godzin plus 55 godzin — razem 205 

tych czynności z wielką 
i pośpiechem, nie zdąży się na-

7 fl,Cle umyć i starannie ubrać. 
tydżin tygodniowo na jedzenie — 

P?rcza dla człowieka, który nie lubi 
^lnie długo siedzieć przy stole, i po 
;,c*onem pożywieniu, natychmiast 

_Dwie godziny przeznaczyć musi-
pAj" Uine nasze potrzeby fizjologiczne. 

Jjn sposób w pierwszej grupie mamy 
Sl| |™ godzin straconych, przyczem, w 
§ iy,n ^° c z a s u daleko nie wypełniliśmy 
a P ^ i a h wskazań higjeny. 

ni '" Nor-*raz nasze zajęcia służbowe. 
|M/'e biuralista pracuje po osiem godzin 
j j 5 ! 1 ^ . Przypuśćmy że nigdy nie prze 
y^te w biurze dłużej, że punktualnie 
l |%iu godzinach wychodzi — mamy 

!|»*8 godzin, 10 godzin tygodniowo 
flp Przeznaczyć każdy kulturalny czło 

/ za kulisami. 

Dziwne wędrówki 

godzin. A tydzień ma wszak tylko 168 
godzin. Nie dąży więc nawet, ogranicza
jąc się w szczupłych ramach, wyżej za
kreślonych, załatwić najpotrzebniej
szych rzeczy, bez których wyobrazić so
bie życia niepodobna. 

A gdzież trochę wolności? Gdzie mi
łość? 

Człowiekowi opadają ręce. Nie dąży, 
poprostu nie dąży nic w ciągu tygodnia 
załatwić. I pomyśleć, że są jeszcze lu
dzie, którzy przy tern wszystkiem mogą 
tracić czas nieprodukcyjnie. 

Stokroć gorsza jest sytuacja kobiety 
pracującej. Sypia ona wprawdzie mniej, 
przeciętnie 7 — 7 i pół godziny na do
bę, ubiera się znacznie prędzej od męż
czyzny, ale ten uzyskany czas, pochła
nia jej fryzjer, marjicure i inne jeszcze 
drobnostki, bez których kobieta obejść 
się nie może. Grupa pierwsza jej zajęcia 
również wynieść więc musi conajmniej 
80 godzin. Grupa druga niewątpliwie zaj 
muje jej tyleż czasu co mężczyźnie. Ale 
weźmy pod uwagę, że ta grupa zajmie 
jej tylko 60 godzin, 10 godzin tygodnio
wo ma do wykorzystania. Ale teraz na 
widowni jej życia zjawia się kłopot o 
dom, o mieszkanie, o pomoc służącej. 
10 godzin pochłoniętych jest zupełnie. 
Ale na tem jeszcze nie koniec. 7 godzin 
traci na gotowanie i przyrządzenie jędze 
nia, 7 godzin na zajęcie się dziećmi, trzy 
i pół godziny — na cerowanie, szycie 
itd. I oto dochodzi 28 godzin. 80 plus fiO 
plus 28 równa się akurat 168 godzin, 
czyli tyle, wiele jest godzin w tygodniu. 

Poza tem więc kobiecie pracującej 
nie wolno s>ę widzieć z krewnymi, znajo
mymi. Nie wolno jej nic robić dla swego 
zdrowia. Nie wolno jej chodzić do teatru, 
do kina, na koncerty, nie wolno czytać 
książek, gazet, nie wolno jej mieć żad
nych upodobań, które zajęłyby jej czas. 

Czyż można się dziwić człowiekowi 
kulturalnemu, gdy tłumaczy się brakiem 
czasu? Nie, gdyż doprawdy tego czasu 
on nie ma. A jak znaleźć rozwiązanie te 
go problematu? Na to pytanie trudno 
odpowiedzieć. Kwestja rozplanowania 
czasu człowieka współczesnego, jest za
gadką kulturalną, która rozwiązania jesz 
cze nie ma. Dr. F. H. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 

Saluermosera. 
Groteska tv % afttuch {Rotunda t&etscfta. 

(FtzeMad J I T a r c e f e g o WiietMego 
n> Seatwze Jllieisfoim. 

fflertuar teatru miejskiego w Łodzi 
$1. , ż e śmy już to nieraz podkreślali — 
g P f e brak jakiejkolwlekbądź progra-

°H Jarmarczna reklama, uczynio
n o ! rzekomego „teatru spotecz-
• była w rzeczywistości bluffem, 

I^tn nadać pozory pewnej ideowo-
^Itowi kasy", uprawianemu eon 

J' a strojącemu się w socjalistycz 
1q 

r i , łalne jaskrawe, działające na naj-
instynkty tłumu sztuki nco-natu-

• .^zne autorów niemieckich grano 
Aso, póki robiły one kasę. Alo gdy 

Ipność , znudzona ponuremi brech-
r eklamowanemi w sposób wul-
' Poczęła teatr omijać —- p. Adwen-

p drżąc o kasę (i słusznie!..) - zapo 
laraz o „teatrze społecznym", o 

listwie „nowych" haseł teatral-
^'śród „szerokich mas" i o wielu 
e ;nnych dykteryjkach, głoszo-

ra-nych „pour epaier les bourgelos", a 
czej Jes bundots". 

I oto teraz obserwujemy nawrót do 
repertuaru klasycznego: do Szekspira i 
do... Offenbacha. „Teatr społeczny" zo
stanie dla odmiany zastąpiony przez 
operetkę i w ten sposób „kontakt z ma
sami" nie zostanie przerwany. A tak jak 
„grand - guignolowski" dreszczyk zo
stał przez p. Adwentowicza ochrzczony 
„teatrem społecznym" — stara operetka 
offenbachowska nazywać się będzie 
„komedją muzyczną"... Widać ta ety
kieta jest bardziej „proletarjacka"... Nie 
spierajmy się, zresztą, o te sprawy, bo 
możemy się narazić na nowy wybuch 
gniewu pana wice-prezydenta. Władzę 
należy szanować, władza się nigdy nie 
myli... — jako rzącze czcigodny Salver-
moser. 

I w ten sposób dobrnęliśmy do „Dzi
wnych wędrówek Salvermosera", b. uda 

nej komedji, wystawionej poraź pierw
szy na naszej scenie onegdaj. 

„Wędrówki Salvermosera" są ciętą 
satyrą na bezmyślny biurokratyzm po
licyjny. Dzięki temu biurokratyzmowi 
majster cukierniczy Sykstus Salvermo-
ser został urzędowo uznany za niebosz
czyka, a jego powłoka cielesna otrzy
mała papiery na nazwisko Ferdka Kolki, 
tkacza. Salvermoser nigdy w życiu nie 
uwierzyłby, że nazywa się Kolka, gdy
by nie dwumiljonowy spadek, jaki jest 
związany z przyjęciem tego nazwiska. 
SaWemoser zostaje więc Kolką, odku
puje swój własny sklep cukierniczy l 
wreszcie żeni się... z wdową po sobie — 
panią Salvermoser. I wreszcie, aby pra
wu stało się zadość, a nieomylna władza 
nie została urażona — Kolka poprosi o 
zmianę swego nazwiska na... Salver-
moser.... 

Włat&ę należy szanować, władza 
nigdy się nie myli!.... 

Tę zabawną opowieść sceniczną, 
pełną groteskowych sytuacji, a naszpi
kowaną dowcipami i „powiedzonkam'" 
o nieprzeciętnej ostrości satyrycznej 
wykonali aktorzy nasi doskonale I w 
żywem tempie. 

Rolę główną Salyermosera „żywego 
truposzka" grał p. Znicz bardzo nierów

no. W pierwszych dwuch aktach był 
nieco sztuczny; w trzecim akcie jednak 
odzyskał swój złoty humor i wywoły
wał salwy śmiechu na widowni. 

Z innych wykonawców godzi się po
chwalić p. Mrozińskiego (Kukelhahn) 
za kapitalny typ szofera - karawanlarza. 
Należy żałować, iż w sezonie bieżą
cym tak rzadko tego utalentowanego 
artystę widujemy na scenie. 

Role< drugorzędne wykonano bez za
rzutu. Słowa uznania należą się tu: 
pp. Morskiej (Franciszka), Szczęsnej 
(kumoszka pierwsza), Malinowskiej (ku
moszka druga), Chodeckiemu (znakomi
ta karykatura profesora niemieckiego, 
Brodniewiczowi (Dlctcrlc) i Lenkowi 
(komisarz policji). 

Sztukę wyreżyserował p. Wierciń
ski, pomysłowo i żywo. Radzimy jednak 
skreślić scenę ostatnią — z samocho
dem. Ostatecznie trzeba się wreszcie 
zdecydować 1 albo teatr, albo cyrk. Re
żyser o tak wysokiej kulturze, jakim 
jest p. Wierciński nie powinien się pod
dawać atmosferze panującej w teatrzo 
miejskim od jesieni 1929 r. 

Przekład p. Marcelego Wileckiego 
doskonały. 

, W. POLAK. 
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B I L A N S W O J N Y C E L N E J 
Historia konfliktu. ła swoje żądania do 350,000 tonn węgla' dzięki wybuchowi strejku węglowego 

miesięcznie, domâ nc się jednocześnie ; w Anglji, który przyczyni! się do roz-
W 1756-ym dniu wojny celnej zosta-1 ustalenia kontyngentu wwozu do Nie- i woju naszego eksportu węgla. 

ry podpisane preliminarja pokoju t. j . 
delegaci obu państw parafowali projekt 
„malej" umowy handlowej. Obecnie, 
fdy oczywiste jest, iż zatarg wszedł w 
stadjum likwidacyjne, warto przypo
mnieć hlstorję całego konfliktu. 

Traktat wersalski był pierwszą pod
stawą regulacji polsko-niemieckich sto
sunków handlowych. Polska, podobnie 
Jak inni aljanci, korzystała na okres 5 lat, 
ł. j . do 10 stycznia 1925 roku z jedno
stronnej klauzuli największego uprzywi
lejowania. Traktat ustalił ponadto, iż na 
okres trzyletni ziemie dawnego zaboru 
pruskiego mogły bezcłowo przewozić 
do Niemiec swoje wyroby, w kontyngen 
tach odpowiadających średnim rocznym 
normom wywozowym z okresu przed
wojennego. Pozatem konwencja górno
śląska, zawarta w maju 1922 roku w Ge
newie regulowała bezcłowy wwóz do 
Niemiec produktów naturalnych i wyro
bów na okres trzech lat. W styczniu 1925 
roku traciła więc Polska prawo najwię
kszego uprzywilejowania. W tych wa
runkach konieczną rzeczą było uregulo
wanie przyszłych stosunków. 

Rozpoczęto konferencje; wkrótce je
dnak rząd niemiecki oświadczył, iż go
tów jest zawrzeć jedynie kilkumiesięcz
ne prowizorium. Dzięki temu Rzesza 
chciała stworzyć dla siebie taktycznie 
korzystne warunki, gdyż 15 czerwca Ur 
pływała konwencja górnośląska, gwa
rantująca "Polsce bezcłowy : wwóz do 
Niemiec kontyngentu 500,000 tonn węgla 
miesięcznie," o'raż poważnych ilości'wy
robów hutniczych, dla których Polska 
nie miała narazie innych rynków zbytu. 

Prowizorium zawarto początkowo 
do kwietnia, a w międzyczasie prowa
dzono rokowania. Z początkiem czerwca 
1925 r. przewodniczący delegacji niemie 
ckiej Lewald zaproponował zawarcie 
prowizorium dalszego na sześć miesięcy, 
w którym Polska otrzymałaby kontyn
gent wwozu węgla tylko w wysokości 
60,000 tonn miesięcznie, zamiast dotych
czasowych 500,000 tonn. Jednocześnie 
Niemcy wzamian za klauzulę najwięk
szego uprzywilejowania zażądały za
przestania likwidacji majątków niemie
ckich, na terenie dawnego zaboru pru
skiego. 

Wybuch wojny. 
Tak więc przy zupełnie nieuregulowa 

nyćh stosunkach prawnych, zbliżał się 
termin 15 czerwca. W dniu tym komi
sarz węglowy Rzeszy odmówił importe
rem niemieckim udzielenia dalszych po
zwoleń na przywóz polskiego węgla gór 
neśląskiego. W odpowiedzi na to rząd 
polski w dniu 17 czerwca ogłosił t. zw. 
listę drugą, obejmującą zakaz przywo
zu szeregu towarów, poczem po kilku 
dniach ogłosił, iż państwem, wobec któ
rego stosuje się zakaz przywozu są Niem 
cy. Rząd niemiecki zareagował na to 
wprowadzeniem ceł bojowych na szereg 
towarów polskich, oraz ogłoszeniem rów 
nteż listy zakazu przywozu szeregu towa 
rów. 

Dalsze rokowania. 
W czasie tych zarządzeń bojowych 

trwały pertraktacje z Niemcami. W 
międzyczasie strona polska zredukowa-

miec żywego bydła, trzody chlewnej j 
świeżego mięsa na zasadzie ooinji rze
czoznawców. Niemcy chcieli nrzyznać 
zaledwie kontyngent 100,000 tonn węgla 
uchylając się od zeody na urceulowanie 
przepisó./ weterynaryjnych, co w pra
ktyce oznaczało uniemożliwienie wywo

z u mięsa polskiego do Niemiec. W tych 
warunkach rokowania zostały formalnie 
przerwane w dniu 15 września 1925 r. 
« Jak widzimy z powyższego, traktat 

Ogólny wywóz polskiego węgla ka
miennego (w tysiącach tonn) wyniósł: 

rok 1924 — 11,532 
rok 1925 — 8,230 
rok 1926 — 14,707 
rok 1927 — 11,580 
rok 1928 — 13,407 

Obecnie Polska uczestniczy w całym 
imporcie węgla do Szwecji w wysoko
ści 50 proc, do Danji w 45 proc., do Nor 
wegji w 30 proc, Tem samem Polska 

Twardowski — Rauschcr został jednak' godzi w interesy węgla westfalskiego. 
zrwart-" zasadniczo na nodstawie kon
tyngentu przywozu węgla, którv ustali
liśmy jeszcze w r. 1925. 

Ponieważ sfery te posiadają znaczniej
sze wpływy polityczne, aniżeli repre
zentacja przemysłu z niemieckiego Ślą-

Aby ocenić rozmiary ówczesnej wza ska, zdołały one obecnie przeprowadzić 
jemnej akcji retorsyjnej należy dodać, iż 1 stosunkowo wysoki kontyngent przy-
zakazy przywozu wydane przez Niemcy 
w stosunku do towarów polskich, obej
mowały około 57 proc. wartości całego 
eksportu polskiego do Niemiec, co od
powiadało jednak zaledwie około 3 
pioc. wartości całego przywozu do Nie
miec. W odniesieniu zaś do Polski war
te ść niemieckich towarów objętych za
kazami przywozu wynosiła około 47 
proc. przywozu Niemiec do Polski i 16 

wozowy dla Górnego Śląska, aby w 
ten sposób usunąć konkurencję Polski z 
skandynawskich rynków eksportowych. 

HUTNICTWO ŻELAZNE znalazło 
się również w ciężkiej sytuacji,, z tego 
wzgiędu, iż około 40 proc. wyrobów 
walcownianych wywożono do Niemiec. 
Jednakowoż w okresie trwania wojny 
celnej, pogłębiło się wydatnie spożycie 
żelaza, w Polsce wzrastając z 24,2 kg. 

proc. przywozu ogólnego do Polski. Jak! * roku 1925 na 35,9 kg. w roku 1928. 
wynika z cyfr tych sytuacja Polski była 
bardzo niepomyślna. 

Z początkiem 1926 r. podjęło roko
wania pod wpływem ugodowej atmosfe
ry, jaka była \wnikiein zawarcia ukła
dów w Locarnic. Wówczas to obie stró-

Stępiio to'tem samem zupełnie ostrość 
skutków wojny celnej. Ponadto zanoto
wać należy fakt, iż, dzięki wojnie, wy
twórczość surówki specjalnych gatun
ków wzrosła z 3,261 tonn w 1913 r. na 
38,985 tonn w roku 1927. Jednocześnie 

w " - / Y W T - " V — v : wytwórczość stali specjainych, która 
,iy podały swoje wzajemne zadania cel- r o R u x m w y n o s i , a 8 ) o 0 0 tonn wzro-
ne. Po upływie zgórą pół roku osiągnie-1 s f a w r o k u i m d o 2 Ą m l o m 

Pozatem rezultatem wojny celnej 
było rozwinięcie obróbki wyrobów hut-

J nicznych, a w związku z tem podjęcie 
! wytwórczości szeregu gatunków ma-

przyrządów, które uprzednio 
zane z zagranicy. Podob-

ysł węglowy, również hut-

to częściowe uzgodnienie, jednakowoż 
w dziedzinie kontyngentów wykazały 
Niemcy stanowisko nieustępliwe, redu
kując kontyngent miesięcznego przywo
zu węgla górnośląskiego do 50.000 tonn. 

szyn 1 

tek wydalenia z polskiego Górnego Ślą
ska 4 obywateli niemieckich. 

W czasie tej formalnej przerwy spo
tkał się Zaleski z Stresernanem w Gene
wie i wynikiem tego był podpisany w li
stopadzie protokół Strescman—Jackow
ski, który ujawnił zasadnicza zmianę ze 
stiony Niemiec w traktowaniu oostula-

nictwo potrafiło znaleźć sobie nowe-ryn 
ki eksportowe. To spowodowało, że 
przemysł niemiecki zawarł w r. 1928 z 
hutnictwem specjalną umowę, w spra
wie kontyngentu wywozowego żelaza 
walcownianego, oraz przywozu żela
stwa, która -- jak zaznaczyliśmy — wej
dzie w życie łącznie z umową handlową 

PRZEMYSŁ CYNOWY I OŁOWIU 
tów polskich oraz umożliwił zawarcie nię zostały również zbyt dotknięte skut-
prowizorjum drzewnego. kami wojny celnej. Cynk surowy nie 

Z końcem 1927 r. podjęto rokowania był przedmiotem represyj ze strony 
w sprawie ustalenia modus vivendi, lecz 
były. one przerwane aż do jesieni 1928 r. 
poczem toczyły się z przerwami do po
łowy czerwca 1929 r. W r. 1928 sytuacja 
0 tyle się zmieniła na korzyść, iż sfery 
grspodarcze polsko-niemieckie weszły 
w bezpośredni kontakt. Wynikiem tego 
było porozumienie, dotyczące wywozu 
drzewa tartego d o Niemiec, oraz obrotu 
wyrobami hutniczemi, jakoteż D r z y w o -
zu starego żelastwa z Niemiec. O ile o -
brót drzewem został wkrótce uregulo
wany, na zasadzie tego porozumienia, to 
urnowa odnośnie żelaza walcownianego 
1 żelastwa, miała wejść dopiero d o zawar 
cłu traktatu polsko-nlemleckiego. 

Bieg pertraktacyj w r. 1929 mamy na 
ogół w pamięci. Rokowania weszły w 
stadjum rzeczowe po ustąpieniu nrzewo 
dniczącego delegacji niemieckiej dr . Her
mesa i objęcia przewodnictwa orzez po
sła Rzeszy w Warszawie dr . Rau-
schera 

Walki na nnszczRUóInych 
odcinkach. 

W czasie tych pertraktacyj wojna 
celna trwała w całej pełni. 

Na odcinku WĘGLOWYM bezpo
średnio po wybuchu wojny wytworzyła 
się fatalna sytuacja. Niemcy bowiem 
były odbiorcami około 60 proc. całego 
wywOżu, który w roku 1924 wynosił 
11.532.000 tonn. Na skutek wybuchu 
wojny celnej ilość przepracowanych 
dniówek w kopalniach węgla Górnego 
Śląska spadła w roku 1925 o 1/3. Sytua
cja jednak została radykalnie zmieniona, 

Niemiec, wobec czego przywóz nietylko 
nie zmniejszył się, ale znacznie wzrósł. 
Natomiast blacha cynkowa musiała so
bie szukać innych rynków zbytu i zna
lazła je. 

Nie tak korzystnie, choć również 
stosunkowo nieźle przedstawiają się wy 
niki wojny celnej w dziedzinie przemy
słu ołowianego. 

Przemysł ELEKTROTECHNICZNY, 
który przed wojną celną nie istniał w 
Polsce niemal zupełnie, rozwinął się zna 
cznie. Jeśli w maju 1926 r. wykazywał on 
92.000 przepracowanych robotniko-go-

dzin na tydzień, to w październiku 1928 
r. tygodniowo pracowano — 279.000 ro-
botnikogodzin. Osiągnięto bardzo poważ 
ne rezultaty w dziale budowy maszyn 
elektrycznych, wyrobu akumulatorów, 
szczotek węglowych i grafitowych, ża
rówek (pokrywamy około 80 proc. włas
nego zapotrzebowania), kabli elektrycz
nych i przewodników. 

Przemysł MASZYNOWY zrobił rów
nież w czasie wojny wydatne postępy. 
.Jakkolwiek bowiem przywóz maszyn 
niemieckich nie został zakazany, tem 
nie mniej nie korzystały one z żadnych 
ulg celnych. W tych warunkach powsta
ły nowe działy wytwórczości, jak budo
wa maszyn dla przemysłu gumowego, 
maszyn ceglarskich, motorowych wal
ców szosowych, turbin wodnych według 
patentów polskich, lokomobili stałych, 
wytwórczość walców młyńskich. Poza
tem znaczne postępy poczyniła fabryka
cja obrabiarek i sprawdzianów. 

Udział Niemiec w przywozie ma
szyn włókienniczych, które dotychczas 
stanowiły największą grupę w przywo
zie maszyn i aparatów do Polski, spadł 

Mu 
1924' '»liw <: 

z 70 proc. ogólnego przywozu w i( ^ 
na 29 proc. w roku 1928- W ty* Ł i ł,JJ( 

fabryki krajowe zaczęły P r 0

 tfafk ^ nic 
krosna dla tkanin jedwabnych, sn° ,e, ^ 
jedwabne, rozszerzyły budowę * r :je(j 
dla pluszu i aksamitu. .^^( p r o c 

W dziedzinie przemysłu mellaJ ^ |jj ' 
wojna celna wzmogła wytwórczo** - Jtc,^ 
łów i grzejników do centralnego os,^ ̂  ̂  
wania, piaskownic do czyszczenia PJj 23 
kiem odlewów żelaznych, ^ecr^ctó|**t 
podków, części do wag stołowy^"' j ^ 
ści do maszyn rolniczych, drobny0. £ | jj ' 
lewów, skrzyń transformatorowych ,^ ^J 
łego szeregu specjalnych artyK 0 |j r 
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l 

er 
które uprzednio sprowadzaliśmy * . fy t|Q. 
miec. Ogromny rozwój wykazała ^ . 
kacja noży i narzędzi stalowych; ^ ^ ^ 
czątkowano wytwórczość blach (,] ^ 
skowych do kotłów i p a r o w o z ó W ' (J', 

jżniliśmy się w zakresie r o z l , c _ UŁ- »i zależniliśmy się 
stopów, stanowiących podstawowy ̂ '^8 
rowiec dla rozwiniętego przemy8*11 ij, 
lanteryjnego. 4 j}le 

Mimo wojny celnej, eksport u8,, j i,j £ 

osłSr 
/h'

rc 

proc ogólnego wywozu polskiego, 
w roku 1925 do 17 proc, w 1926 v;LgrflrC2o 

16 proc. i w 1927 r. 25 proc, * 1 

24 proc. i tyleż w okresie piei 
miesięcy roku 1929. t l

,onefl?°'w 

W zakresie drzewa nieobrob' ^ ^ 
rząd niemiecki żadnych zakazów ̂  
wprowadził, gdyż jego przemysł ce 
zowy opiera się przeważnie na s.Ui-iniu 
polskim. Były ograniczenia w dz' e j ( 

eksportu drzewa tartego, teranie flj h 
siłą ukształtowania się sytuacji f j, l\ 
micznej eksport ten wzrastał, goy 2. 
mieckie sfery gospodarcze wywi e r a r 
cisk w kierunku bardziej liberalni 
dzielania pozwoleń przywozu. gayi 

W listopadzie r. 1927 nastąpi'0 Y^l 
pisanie prowizorjum drzewnego, i 
doprowadziło do tymczasowego « ' " j 
wania obrotu drzewem między * 0 

«* 1 

Ol!) 

Niemcami w styczniu 1929 r. .j { 
Dla ścisłości trzeba stwierdzić t 

drodze kompensacji musiel iśmy P ^ j f l ^ 
nać Niemcom kontyngent na P r Z ^ j » 1% 
samochodów, motocykli, rowerów. 

gaików, igieł trykotażowych, kopy1 t 
wnianych, wyrobów porcelanowy t 
szklanych dla celów laboratoryl11' 
rurek szklanych i główek dojale*- „ 

Te niewątpliwe utrudnienia, l ' l t

 fltf» ,Wla 

obrocie z Niemcami istnaly, j fOM^ p 
dziły do tego, iż drzewo, polskie 5j4wJlow 
morską zaczęło szukać nowych rnnj(lvtiejj 
abytu. Jednocześnie zaś wskutek p0jjeJv uf 
jącydh zakazów rozwinęła się ^ tol»f{Kosj 
wytwórczość szeregu artykułów s 

skich i tokarskich 
Mimo monopolowego stanowłs*a »(, ^ 

mieckiego przemysłu chemiczneg0' 
mcy skutkiem wojny celnej «JI?lVi,&dv 
osłabiły swoją pozycję na rynac

- łe rJ»;|iu rn i 

t e skini. Udział ich w przywozi* ^'spa^r 
łów chemicznych nieorganiczny0" . roł^ 
z 38 proc. w roku 1924 na 33 Pr°°i 11># 
ku 1928. W farbach i barwnika* ^ 
kierach z 78 proc. na 58 proc.1 v 
nych przetworach chemiczoT, -e 

proc. na 47 proc. Tylko w dzie"*1 

ch % 

^ic^fił ganicznych materjałów chern 1 ^,^ 
zdołały Niemcy podwyższyć aW&J 
z 32 proc. na 36 proc. . 

W czasie jednak wojny c c!?el'je!! ł'e' 
ki wyeliminowaniu konkurencji , 
ckiej rozwinęły się bardzo J\o?' 
produkcji koksu i związków * ^ ifi' 
chodnych, przemysłu tłuszczowej? fif 
twórczości superfosfatów, pros*^ 
dlanych. Ogromnie wzrosła Pr°^ fd^ 
sztucznego jedwabiu z 12 tonn 
1920 do 2,512 tonn w roku 1928. ^|«f 

Zupełnie zaś rekordowe ptie^l 
przyjęta produkcja gumowa. *1 j0\fiJ, 
ten zatrudniał w roku 1924 1-0°" W 

t« 

lec] 

,'6 

nilków, a w 1928 powiększył 
dziesięciokrotnie. 

W bliskim nam DZIALE 
NICZYM"wojna"ceina ujawniła s*Z*0f, 
daniu zakazu przez Polskę P J ' , C! 
tkanin bawełnianych i konop^^jgfiy^ 
dwabnych i półjedwabnych, ^ j 
i kaszmirów, materyj dzianych, ^iei"' | 
tiulowych, linoleum i kapeluszY',. t*' 
zaś w drodze odwetu wprowa° z ' 

Ciąg dalszy na su> 
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Bilans wojny celnej. 
iMazów, z których dla Łodzi naj-
f*''Wszy b y ł zakaz p r z y w o z u p r z ę d z y 

' f ^ o w e j . Skutkiem 
v3>. • 
irft1: •-. 
m 

r 

wojny celnej 
spadek przywozu tkanin bawelnia-
' niemieckich z 22 proc. w roku 1924 
'? Proc. w roku 1928. W zakresie tka 
l&dwabnych udział zmniejszył się z 

*H.1r°c. na 4 proc, w wyrobach dzianych 
Proc. na 29 proc, w odzieży z 38 
la 24 proc, w kapeluszach z 45 

I la 25 proc, w bieliźnie z 32 proc. 
,*ł*3 p r o c Jedynie grupa krawatów, 
^ f ^ t , kołder i firanek wykazała 

< z 50 proc. na 63 proc. 
jajbardziej dla Łodzi pozytywnym 

Wdem wojny celnej był wspaniały roz 
' ' t Prcemyslu pończoszniczego j uszła-

PWenie produkcji w tej gałęzi przez 
i«lowan»e maszyn kotonowych. W 

rjn warunkach znajdzie się ten prze-
"! znajdujący się od trzech miesięcy 
Pstrej walce cennikowej okaże się do-
4 *°> gdy wiadome staną się szczegó 

(Dokończenie). 
myślnych warunkach dzięki wojnie cel-
nej, należy wymienić przemysł muzycz 
ny, zabawkarski i galanteryjny. 

warunki 

i . 

umowy polsko-niemiec 

"epomyślny rozwój wykazał nato-
' fl przemysł naftowy, w yrzeciwień-

* do przemysłu szklanego, który 
" r°rzył szereg nowych działów wy-

u C Z o ś c i - W dziedzinie przemysłu skó 
1 Jego Niemcy również nie mogą po-

Hlić się pozytywnemi rezultatami, 
4 *°lwiek niewątpliwem jest jako pew-
H'f. hzeba przyjąć, iż po ratyfikowaniu 

' a |u zdobędą uprzednią pozycję. Z 
rcf*dzini które pracowały w bardzo po-

l * * * » e a a » 9 — 

Ani grosza kredytu 
^ zasięgnięcia informacji w Biurze 

ii 

to 
'"fo Inłormacvine Banków i Organizacii 
'"'poHarczych w Łodzi, Wólczańska 17. 

129-30. 

Na tem wyczerpywałby się przegląd 
skutków wojny celnej w dziedzinie wy
twórczości przemysłowej. Analizę wa
runków, w jakich znalazło się rolnictwo 
polskie, na skutek zatargu celnego r. 
Niemcami, cyfrowe porównanie obro
tów handlowych w czasie wojny celnej, 
jakoteż zbilansowanie wyników wojny 

pozostawiamy do następnego artykułu. 

D r . L e s z e k K i r k i e n . 

Samobóislwo najwięk
szego przemysłowca 

włókienniczego w Austrii. 
Wedle wiadomości otrzymanych z 

Wiednia popełnił tam przed 3 dniami 
samobójstwo znany przemysłowiec włó
kienniczy Fryderyk Pollak, dyrektor 
austrjackiego koncernu włókienniczego 
Herman Pollak. 

Samobójca pozostawił list w którym 
twierdzi, że odbiera sobie życie z powo 
du cierpienia nerwowego. W rzeczywi
stości Pollak przegrał olbrzymią sumę w 
Monte Carlo, a wobec ciężkiej konjunk-
tury brak tej sumy wtrącił mu do reki 
broń samobójczą. 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 19 marca. 

Pszenica 33 — 34, Jęczmień browarniany 
21 — 23, Jęczmień z-wycz. przemiał 18.25 — 
18 75, Owies 15 — 16, Mąka żytnia 70 procent. 
31.25, Mąka pszenna 65 proc, 52 — 56, Otręby 
żytnie 12 25 — 13.25, Otręby pszenne 14 — 16, 
Wyka 25 — 27, Pcluszka 23 — 25, Groch p o l . 
ny 26 — 29, Groch Victoria 28 — 33, Seradela 
20 — 24, Kon ! czyna czerwona 120 — 140, Koni
czyna biała 170 — 220, Siano luźne 7.40 — 8 40 
Siano prasowane 9 — 10, Słoma prasowana 3.-30 
— 3.50 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

TRANZAKCJE. 
Dolary 8.90. 

CZEKI. 
Belgia 124.34, Holandia 357-70, Londyn 43.37, 

Nowy Jork - czeki 8.907. Paryż 34.90 i pól, 
Praga 2643, Szwajcarja 172.60. Wiedeń 125.64. 
Wiochy 46.72, Berlin 212.77. 

AKCJE. 
riamk Dyskontowy 125.—. Bank Polski 168.25 

Bank Zarobkowy 78.50, Ostrowieckie. Serja B. 
54 , 55.—, Starachowice 21.—. Haberbusch 
107.—. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Inwestycyjna 126.—. 126-50. dolarówka 75.50, 

75.—, 5 proc. kojiwersyjna 54.—. 6 proc. dola
rowa 75.—, 8 proc B-ku Gosp. Krajowego 94.— 
4 proc.'lfsty zastawne ziemskie zl. 44.—, 4 i pól 
proc. listy zastawne ziemskie zl. 53.50, 53.75, 
53.50, 8 proc. listy zastawne ziemskie m. War
s z a w y zł. 76.25, 75.25. 

NOTOWANIA BAWEŁNY: 

Liverpool< 18 marca. — Bawełna amery
kańska, zamknięcie: marzec 8.70. kwiecień 8.06, 
mai 8.09. czerwiec 8.10, lipiec 8.13 13, sierpień 
8.13, wrzesień 8.13, październik 8.14. listopad 
8.16, grudzień 8.19. s tyczeń 8.21, luty 8.23, ma
rzec 8.27, loco 8.23-

Liverpool, 18 maTca. — Bawełna egipska, 
zamknięcie: marzec 12-89, maj 13.05, lipiec 
13.05, październik 12.95, listopad 12.95. styczeń 
13.00. loco 13.70. 

Aleksandria, 18 marca. — Bawełna egipska-, 
zamknięcie. Sakellarldis: marzec 27.50, maj 
28.06, lipiec 27.45, listopad 26.09, styczeń 26.28. 
Ashmouni: kwiecień 19.40, czerwiec 19.84. sier
pień 18.55, październik 17.88. grudzień 18.25, lu
ty 18.59. 

Nowy Orleans, 18 marca. — Bawełna ame
rykańska, zamknięcie: marzec 15.07—9, maj 
15.28—30, lipiec 15.37—9, październik 15 .27 -8 , 
grudzień 15.50. styczeń 15.55, loco 15.20. 

Nowy Jork, 78 marca. — Bawełna amery
kańska, zamknięcie: październik 15.25—6, listo
pad 15.40. grudzień 15.33—38, styczeń 1-5.38-41. 
Kontrakty południowe: marzec 15.45, kwiecień 
15.50, maj 15.56—15-59. czerwiec 15.58, lipiec 
15.63—5. sierpień 15.57. wrzesień 15.4S, listopad 
15.58. grudzień 15.65—68, styczeń J5.65—6, lo
co 15.55. 

Dsieei odiywiama 
FOSFATYNĄ 

FALIERA 
raajs, stwiza i wie i* różo. 
w* policiki, dobrze roz
winięte mitśaia i zdrowy 
wygląd. Niezrównanej 
dobroci mąeika odływci4 
Jest wizcdiił do nabycia. 

Czeczowiczka reguluje. 
Jedno z pism zamiejscowych podało 

wiadomość, ii firma „Bracia Czeczowi-
czka", w związku z niewypłacalnością 
spółki „Interma" w Amsterdamie, zapro 
ponowała wierzycielom tej firmy reguła 
cję w wysokości 35 proc. 

Informacje te nie odpowiadają rzeczy 
wistości, gdyż Czeczowiczka zapropono 
wali jedynie 20 proc, 

Kredyty barwnikowa. 
W związku z wczorajszą wiadomoś

cią „Republiki" o wstrzymaniu kredy
tów barwnikowych przez zagraniczne 
fabryki możemy donieść, iż dyrektorzy 
najpoważniejszych koncernów zagranicz 
nych którzy bawią obecnie w Łodzi zde 
cydowali WYŁĄCZYĆ z tych ograniczeń 
SZEREG pierwszorzędnych firm i udzie 
lać im nadal kredyty, w normach dotych 
czasowych. 

Pozatem ograniczenia są o tyle trud
ne do zrealizowania, iż na rynku ZNAJ
DUJĄ SIĘ ZNACZNE ILOŚCI BARWNI 
KóW, które firmy, objęte ograniczenia
mi, mogą z łatwością nabywać. 

Przedstawicielstwa koncernów zagra 
nicznych zostały zmuszone siłą panują
cych stosunków do udzielenia ułatwień, 
przy pokrywaniu zaległych rachunków. 

Przypuszczać należy, iż ograniczenia 
kredytowe zostaną zastosowane ostate
cznie tylko do niektórych słabych firm, 
których wypłacalność stoi pod znakiem 
zapytania. 

szust jeździ po Polsce 
Z a agitacje komunistyczna,, 

skazano Kestenberga na 1 rok twierdzy. 

znajdując wszędzie naiwnych słuchaczy 
i „klijentów". 

miast pol-iłdf P° t ' c yi ' n e 'wielu 
W|| poszukują obecnie energicznie "po
l n e g o oszusta łódzkiego, Jana Ko. 
jl? l eSo, zamieszkałego swego czasu 
w: Ulicy Wólczańskiej. 
„ f ińsk i , będący pracownikiem biu-
I r&i został przed kilku miesiącami 
K N O W A N Y i, IJS ôwany i, znalazłszy się bez żad 
g r o d k ó w do życia, rozpoczął 

i^ępczą karjerę. 
ty w Łodzi sfałszował kilka weksli '1 

j^Ł,. f u * u 4 Ł V " w i j i . i l k u u v , n o n 

' ^ ę około 2000 złotych i dowiedział 
* e poszkodowani wn'eśli przeciwko 

y skargę do wydziału śledczego. 
^ się cichaczem, przenosząc się do 
N i a . 
^Poznaniu zamieszkał w jednym z 
Nzorzędnych hoteli, oświadczając 

i wobec, iż 
talynym sukcesorem miljonera amc 

i rykańskiego, 
piskiego krewnego i w najbliższym 
J e ma otrzymać z Nowego Jorku o-

n e sumy. Pieniędzy tych, mówił, nie 
^*m:aru zatrzymać przy sobie, lecz 
i le użyć na meljoracje rolne, 
j^y zdobył zaufanie kilku poważ-
tych obszarników poznańskich, któ 
podejmowali go nader gościnnie w 
I*1, majątkach, pewnego dnia ośw?ad 

MJL 1 2 otrzymał wiadomość z Nowego 
I ^ewny zapisał 50 tysięcy dolarów 

na pułk wielkopolski, 
c czego od siebie postanowił jesz-

P o d a r o w a ć temu pułkowi wspaniałe 
N k a . 
"awa tego hojnego daru stała się 
l ł w całej Wielkopolsce. Kosiński 
'?i wielu zamożnych przyjaciół, któ 

^edytowali mu kilkadziesiąt tysię-
•^tych. Dług ten miał im spłacić w 
' lajbliższych tygodni, gdy tylko o-

pieniądze z Ameryki, 
? R y s i o w y oszust nie bawił jednak 

^Ugo w Poznaniu. Posiadając grub-i 

szą gotówkę, uciekł z Poznania, przeno
sząc się z kolei do Krakowa. Tu znów 
występował jako przedstawiciel pewnej 
zagranicznej firmy technicznej i naciąg
nął miejscowe przedsiębiorstwa na po
ważniejsze sumy. Gdy jeden z jego kh-

Na dzień pierwszy sierpnia ubiegłego 
roku partja komunistyczna zapowiedzią 
la w Łodzi masowe wystąpienia ulicz
ne bezrobotnych. Już w drugiej polo
wie lipca komuniści przygotowywali 
sobie odpowiedni grunt, rozwijając wy
tężoną agitację we wszystkich fabry
kach i przed lokalami państwowych u-
rzędów pośrednictwa pracy, funduszu 
bezrobocia Ud. 

Policja polityczna, śledząc tę akcję, 
wydelegowała na miasto kilkudziesię , —-7 — | v g u iw;- i v» j i a v i v s u n i u a lici l l l icOlU 

jentów zwrócicie do policji, Kosiński do ciu wywiadowców, którym powierzyła 
wiedział się 0 ^ m w porę i obserwacie osób oodeirzanvch o asrita-

znów zdołał zbiec leję. 

Niebywała okazja 
J u ż d z i ś p r z e c i e ż n i k t n i e z a p r z e c z y w i ę c e j , 
Ż e ź l e J e s t I n i e m a o d k o g o w z i ą ć t y s i ę c y 
L e c z J e d n a p o z o s t a ł a r a d a n a z ł e c z a s y : 
Z a o p a t r z y ć s i ę w l o s d o o b e c n e j V k l a s y . 
W y g r a n e w s z y s t k i e w k o l e , f o r t u n a w z y w a w a s i 
O k a z j a d o t ą d n i e b y w a ł a , w i ę c s p i e s z c i e p ó k i c z a s l 
D o k ą d ? m ó w i ć " z b y t e c z n e w s z a k o t e m w s z y s c y w i e c i e , 
Ż e t y l k o u L i c h t e n s t e l n a w z b o g a c i ć s i ę m o ż e c i e . 

B_DC£V ( ' ° ° b e c n e j V k l a s y 20-e] Polskiej Państwowej Lotcrji w pozostałej 
JF niewielkiej il< ści u nas do nabycia. G ł . w y g r . w szczęśliwym wy

padku z ł . 5 5 0 . 0 0 0 . — O g ó l n a s u m a w y g r a n y c h o k o ł o z ł . 2 8 m l l j . l 

C D D R U G I L O S W Y G R Y W A ! S Z A N S E K O L O S A L N E ! 
W s z y s t k i e w i ę k s z e w y g r a n e w k o l e s z c z ę ś c i a ! ! ! — W s t ą p d o n a s i k u p 

n a t y c h m i a s t n a s z e s z c z ę ś l i w e l o s y ! ! ! 

N a j s z c z ę ś l i w s z a w P o l s c e K o l e k t u r a 

E. LICHTENSTEIN 
m A H W I I oddz, P I O T R K O W S K A 7 2 . tel. 156-68. 
• W U l i i H oddz. P I O T R K O W S K A 1 1 . tel. 182-99. 

U w a g a : Już w obecnej 5 klasie padły u nas następujące większe wygrane: 
Z ł . 2 0 . 0 0 0 n a Ns 1 0 5 . 2 9 5 „ 1 0 . 0 0 0 „ „ 6 0 . 0 2 5 

„ 2 0 . 0 0 0 „ „ 1 2 1 . 7 5 6 Z ł . 1 0 . 0 0 0 n a N e 7 2 . 7 2 8 
„ 1 5 . 0 0 0 „ „ 1 5 4 4 0 8 „ 1 0 . 0 0 0 „ „ 5 2 . 0 6 2 
„ 1 0 . 0 0 0 „ „ 1 1 0 . 6 7 2 „ 1 0 . 0 0 0 „ „ 7 4 . 9 3 1 

Jeden z tych agentów zwrócił uwagę 
na elegancko ubranego młodzieńca, któ 
ry codzienrde przychodził do większych 
łódzkich zakładów przemysłowych, 
przynosząc w teczce bibule partyjną. 

Odezw tych dostarczał pewnym ro-
otnikom, z którymi widocznie utrzymy
wał stały kontakt, celem dalszego kol
portażu. Wywiadowcy, mając na oku 
tego młodzieńca, pewnego dnia postano 
wili go wreszcie przytrzymać przed 
gmachem faryki Buhlego przy ulicy Hi
potecznej 7. 

Agitator na ich widok rzucił się do 
ucieczki, lecz nie zdołał już zbiec. Are
sztowano go. 

W urzędzie śledczym okazało się, 
iż byt to Moszek Kestenbeirg, syn. do$ć 
zamożnego kupca łódzkiego. W teczce,' 
którą miał przy sobie, znaleziono pewną 
ilość nielegalnych wydawnictw. Rewiz
ja w mieszkaniu nie dała jednak żad
nych wyników. Aresztowany twierdził, 
że nie miał nic wspólnego z partją komu 
nlstyczną. 

Kolportował odezwy, bo prosił go o 
to jeden z jego przyjaciół, nazwiska ktrJ 
rego nie chciał wymienić, lecz osobiś
cie mato interesował się politykę. 

W dniu wczorajszym Kestenberg sta 
nął przed sądem. Na sprawie powtórzył 
to samo, co mówił- na śledztwie. 

Sad, po zbadaniu świadków, funkcjo 
narjuszy policyjnych skazał K. na rok 
twierdzy. das 

O r d y n a c j a 
L e k a r s k o - d e n t y s t y c z n a 

K A L I S Z A 

K o m u n i k a t . 

Zł 3 5 0 0 0 0 G ł ó w n a w y g r a n a s i r z l 3 5 0 . 0 0 0 ^ Z 8 . . , t „ 
. I . Oraczem wypłacona została. — Polecamy nadal nasze szczęśliwe lory; 

C h i r u r g j a s t o m a t o l o g i c z n a . 
C e g i e l n l a n a 2 5 , Ir. I p. — Telefon 108-26 

Godz. 1.30—4 i 7—8 wiecz. 

t i 3 r j r a a j u t * i p . ł n i j j j a i h i ł i t t t t t p 

Ordynacja lekarsko-dentyst. 

Z . B I E L AKOWSKIEJ 
Chirurgja stomatologiczna, 

i K i l i ń s k i e g o 113, t e l . 1 4 8 - 2 7 . 
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Q R ^ ° I H I G I E N A S E K S U A L N A 
— D z l l p o m x o s t a t n i I ~-
— P i e r w s z y r a z z L o d z i ł — 

T y l k o d l a d o r o s ł y c h ! 

Rewelacyjny film, porusza ący niesłychanie doniosłe zagadnienia, o których każdy wiedzieć powinien. 

Z rozporządzenia władz filmu dla pań i panów razem wyświetlać nie wolno, 
O s l s i c o d z i e n n i e o d g o d z . 4 p o p o l . d o g o d z . 8 - e j T Y L K O D L A P A Ń , n a s t ę p n e s e a n s e w y ł ą c z n i e d l a p a n ó w . 

V> powodu niebu watę* frekwencji jeszcze dziś? 

Echa tragicznej śmierci artysty Rolanda. 
MM-

Czy magistrat m. Łowicza zapłaci 
p a n i &tolandon>ei odszkodowanie n> nusofoości 

ISO tysięcy zlotu*ft. 
Świat teatralny z dużem zaintereso

waniem oczekiwał wczoraj wyniku spra 
wy, której źródłem był wypadek samo
chodowy, zakończony śmiercią młodego 
artysty Witolda Rolanda Konopki. 

Okoliczności tej katastrofy przedsta 
wlały się następująco: 

W nocy z 26-go na 27 maja ubiegłe* 
go roku, popularny artysta teatrzyków 
warszawskich p. Eugeniusz Bodo zapro 
sil do swego samochodu kolegę scenicz
nego, Rolanda l kilka Innych osób, prO' 
ponując im zwiedzenie wystawy poznań 
skiei, 

W kilka minut przed godziną drogą 
w nocy, gdy samochód dojeżdżał do Ło
wicza, pasażerowie zauważyli, iż dalsza 
droga jest zamknięta w związku z budo 
wą mostu na Bzurze, wskutek czego 
tizeba było zboczyć na ulicę Korabka. 
Ulica ta nie była oświetlona, a co naj
ważniejsza, 
nie było na nie] żadnych znaków ostrze-

gawczych, 
ani jakiegokolwiek bądź zabezpieczenia 
przed dwoma gwałtownemi 1 ostremi 
skrętami. 

Znalazłszy się na ulicy Korabka, Bo 
do, który z uwatrą prowadził samochód, 
zmniejszył szybkość do 30 — 40 kilome 
trów na godzinę, lecz mimo to, zdezor
ientowany ciemnością i brakiem zna
ków ostrzegawczych, wprowadzony 
przytem w błąd Idąoeml w prostej linjl 
slupami telegraflczneml na oświetlony 
plant kolejowy, nie mógł w porę dojrzeć 
drugiego skrętu. • 

Kiedy zaś go dojrzał i zaczął gwał
townie hamować, 

samochód stoczył sie do rowu, 
Witold Roland poniósł 

śmierć, 
t x x x x x x x x x a x x x x x 

/ta niMip n i z i n idijii. 
baron Coubertin o roli olimpjad. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 

Twórca nowoczesnych Igrzysk olim
pijskich, baron Piotr de Coubertin, prze
siał na ręce przewodniczącego greckie-

pozostali zaś pasażerowie ulegli tylko o-]go komitetu olimpijskiego pismo gratu-
braźeniom. jlacyjne z okazji obchodzonych obecnie 

Osierocona po tragicznie zmarłym w Grecji uroczystości stulecia niepodle-
artyścle p. Helena Rolandowa wniosła głości. 
przez obrońcę swego powództwo cywil W piśmie tem znajduje się obszerny 
ne do sądu okręgowego niezmiernie interesujący ustęp, o znaczę 
przeciwko magistratowi m. Łowicza o niu nowoczesnych igrzysk olimpijskich 
odszkodowanie wysokości 180.000 zło- i roli olimpjad, którem to imieniem na-

tych. | zywamy czteroletną przerwę, dzialącą 
W powództwie swem p. Rolandowa jedne Igrzyska olimpijskie od drugich, 

między innemi przytacza, że nie można I Coubertin w piśmie tem oświadcza 
tu winić p. Body, który uczynił wszyst- między innemi, co następuje: 
h i V ™ n i S t W ™ V wd. z kri€V b J Z a P ° " l I d e a olimpizmu zawiera potężny czyn-
bec wypadkowi. Zarobki Rolanda, w y - ' n i k rytmu, który jedynie jest w stanie siClącego nie tyjko w „Morsklem regulować i porządkować współczesne 
Oku lecz i na filmie i w różnych In- międzynarodowe życie sportowe, które-
nych imprezach, powódka obliczyła pp m u n a o o l b r a k d y S C y p i i n y . igrzyska 
wołując się na świadków na 8 000 olimpijskie spełniają wybitną rolę peda-
co skapitalizowane na dziesięć lat czyni , , s ^ n j a c , b d , e s z c z e d o . 
180 tysięcy, których domagała się. | skonaleJ. jak tylko olimpjady-cztero-

Sąd okręgowy, który rozważał wczo letnie przerwy międzyigrzyskowe—wy
raj tę sprawę, postanowił nie wydawać korzystane będą przez poszczególne 
żadnego orzeczenia, do czasu ukończę- państwa w sposób racjonalny i celowy. 
ma śledztwa i sprawy karnej w której be Należałoby życzyć sobie, aby w każdym 
dzic ustalona wina sprawcy katastrofy, kraju dwa pierwsze lata po igrzyskach 

Uchwała ta wyraźnie wskazuje na 
to, Iż sąd cywilny, mimo, iż nie jest skrę 
powany wyrokiem sądu karnego, mają* 
cego ustalić samą winę, uznał jednak za 
wskazane nie rozstrzygać sprawy po
wództwa do wydania wyroku przez sad 
karny. Orzeczenie to będzie posiadało 
bardzo ważne znpczenle dla wielu in
nych spraw o odszkodowanie z tytułu 
wypadkowv samochodowych. - d?-

wykorzystywane były dla pracy meto 
dycznej, dla racjonalnego treningu przy
gotowawczego, obliczonego na przyszłe 
sukcesy, podczas gdy trzeci i czwarty 
rok olimpjady winny upływać pod zna
kiem przygotowania reprezentacji olim
pijskiej. W pierwszym więc okresie dwu 
letnim praca sportowa winna iść przede-
wszystklem wszerz. W ostatniem dwu 

żony na pracę wzwyż, na p r z y g o t u j , 
nla reprezentacji. W tych warunK*?* 
igrzyska olimpijskie cieszyłyby j j 
ogromnym sukcesem, stanowiłyby JJjJ 
śclwe mistrzostwa świata we ws*)-
kich dziedzinach sportu, eliminując z a J ; 

zem potrzebę odbywania rok rocznie i 
wodów o te mistrzostwa 

• i S 1 

| S i 

h t s 
chor. 
Heau 

I f i ek 
<Urs 
ma, 
Helin 
«olux 
Chlri 
fvlak 
l*or 

N k 
Ij-ru 

o d c ^ u k u Zawodniczy świat sportowy 
wa dziś potrzebę tego rodzaju ^ ' - M 
stosunków. Należy energicznie fljv — 
działać tendencji kierowania ^ ° r 0 t f r O 
tory specyficznie widowiskowe, V»» 
praktyce okazało się wielokrotnie l* r, 
nc, powodując profesjonalizm, n a L W i . , . 
dziej niebezpieczny I chorobliwy o W 

naszego życia sportowego. m l ł c a 
Likwidacja corocznych zawodów ' ^ 

dzynarodowych o mistrzostwa ś*'1*, g. k l 2 l . 
Europy oraz przeniesienie punktu c ^ 
kości zawodów na igrzyska o l i m p U ^ j 
odbywające się raz na cztery l a t a ' jj S u 
zwoli prowadzić bardziej r a c j o n a l i z m u 
dłuższą metę obliczoną pracę, P 0 1

 i<y Hr* 
zawodnikom wypocząć, zmniejszy »j, »cie 
rączkowc natężenie tempa życia za* fl, »bi 
niczego i zwróci baczniejszą uwa£e i ^ ' 
pracę w sporcie od podstaw". b D 

Uwagom barona Coubertlna, Jfrjr/, 
I czystszego do dziś rzecznika z a r . , c n £  
idci olimpijskiej jak i koncepcji c Z ; , „ a l ^ * 
go amatorstwa — trudno nie P r z y ,egflL 
racji w wielu szczegółach tego n° v K p 
ujęcia sprawy. ^ B ^ H L ' 

w i ó r 

leclu — główny nacisk winien być poło-

W Y S T R Z E G A J C I E SIĘ F A L S Y F I K A T Ó W ! 

Konsumenci Wina 

K A R M E L 
l a a o t MAKII Dla ułatwienia rozpoznania autentycznego wina „KARMEL" 

a piwnic Barona Rot«vlda w Ryszon 1'Zion, zwracamy uwagę, ta oprócz marki ochron
nej aa etykietach (jak z prawej strony u £órv) znajdują sie. na każdej butelce również 

okradła rrarka ( ak z 'ewel strony u 0órv). 

Dr. m e d . 

J . P O L A H 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l 4 * " ' j P 8 

(astma. ooKrzywha, a r h a t p . r e o m a t l f ł 

ni. 
pic 

10 i° 

tro ul. 6-go Sierpnia Z Z 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje od godziny 1V ~yA 

x x x x x x x x x x x x * * L T ^ 1 

Czutofcie 
„ E X P R E S S WIECZORNY 
5 I S l H ! i a e E i a i H I H ! g 3 ! ! H ! i a 3 f l 

I e 
p 

ni 

Kai 

5 ; 

BOGUSŁAW HERSE 
Mdi 9 rund-Motel 

CZWARTEK 
PIĄTEK 
SOBOTA 
20, 21, 22 MARCA 

N O W A K O L E K C J A 

M O D E L I W I O S E N N Y C H 

Suknie Płaszcze Kostiumy Kapelusze 

P L A N D E K I v 
nieprzemakalne 

po cenach konkurencyjnych 
poleca . 

SHład Wyrobów Konopnych. Lnianych i J u t o w i 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 0 , t e l . 2 1 8 - 4 6 . 

My 

Światowa Firm? 
n r t r T i i L r n i o z d o l n y c h ustosunkowany , 
P U S Z U K U J C sprzedawców, ob^naj-niony'1^. 
artykułami techniczne™ do sprzedaży instalacii muzyKi 

chanicznej w Łodzi i Województwie łódzkim. j. 
Warunki: stała gaża oraz prowizja. Oferty sub. „Samo 
ny* do Biura Ogłoszeń Polskiej Agencji PublicyS'yc* 

Warszawa, B duena 2. 

K | 
i * 

s 

r 
Sai 

ii 
ul. CEGIELNIA 1A 29 

Gabinet wenerologiczny 
O-ra S . KAM TORA 

dis leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i raoczoplciowych. 

Zdrowie to $KC 

• . P R I M E R 0 S 

antyseptyeznie sprep3*0 Vfl> 

T o g w a r a n c j a z d t 0 

M 



V D o M ó r 

i, 

G a b i n e t y 
' f i l e t y k i l e k a r s k i e j 

»ed. MARJI LEWINSONO-

Wełniana 6. telef; 143-63 
"V przyleć dla pań I panów: 

10—2 I 4—8 
sa następujące działy: 

Jar. skóry I włoaów 
Bftute 
Kuracyl odmładzających 
pasażu (ogólny I częściowy) 
•tonacji (electrocoaeulacja 
e{ektrollza) 
Clektroterapfl (djatermja. 

Hrsonvallzacla ualvantfara-
"elloterapil (Roentgen, kwarc 
*°'ux. kąpiele świetlne) 
Chirurgu estetyczne] (blizny 
Jylikl. zniekształcenia, nowo-
wory | t. o.) 

N kierunkiem CHIRURGA 
n L L E W I N S O N A 

'"lacego codz. od codz. 12—2 

C e p l e l n l a n a 2 5 
Teleton 126-87 

S p e c j a l i s t a « h o 
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapia. 

Leczenie lampa 
kwarcowa, 

przyimuie od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla part od 5 —6 
oddzielna poczek 

Dr. med. 

fORADNIA 
serologiczna 
^Harzy-specjalistów 

» tawadzlia 1. 
^Da od 8 rano do 9 wieczór. 

t H j i 2—3 przyiraule lekarz-koblela 
i '•dziele i święta od 9—2 pp. 
y Łączenie chorób i 
li Stinych, m o c z o p f c l o w y c h 
i! i skornycri. 

s p e c j n l l e t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowycb 

Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyimuie od 8—11 
i od 5—9. 

,w niedziele i święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze
kalnia dla pań 

t 

D o k t ó r 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nycb i moczopłcio

wycb 
P > O t r k o w a k a 7 0 

(rój Traugutta) 
teL 181-83 

* cie z neurologiem i urologiem Przyjmuje od 8.3fj 
.• "łbinet światło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska 
• ^ • I n a poczekalni a dla kobiet 

do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
1 0 - 1 - e i . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

k D r . m e d . 

sREICHER 
W s k ó r n e I w e 

n e r y c z n e 
hc*enle dlatermją 

i elektroterapja 
P o ł u d n i o w e 2 8 
10 rano. 1 2 - 2 i 7 - 8 , 3 0 

* niedzielę od 9—2 pp, 

D r . m e d . 

f 

L e c z n i c a 
l | n

K ARZY SPECJALISTÓW 
BL l ,'NET DENTYSTYCZNY 
„ T O OOUNYM RYNKU 
f «ows ł ia294 . tel. 122-89 

'*vstanku tramw pabianickich) 
orj 10-el rano do 7-eJ wiecz 
*lele i święta do 2-ej po pol 
''a specjalności I dcntvstvk«. 

świetlne, lampa kwarcowa. 
l * c i a . Roentgen, szczepienia, 

Imoczu. kału. krwi, plwocm 
"n i td) 

Dztelita?. 
tel 128-98 

Spccialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłćio-

wych. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

l Leczenie lampą, 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Pań. 

20.111 

Dr. med. 

H E L L E R 
c * o r . s k ó r n e 

I w e n e r y e s n e 
N a w r o t 2 

tel. 179-89 
przyim. do 10 rano 

i od 4—8 
dla paó spec. od 4-5 
w n ę d z . od 11-2 pp 
dlS n i e z a m o ż n y c h 

ceny lecznic 

1930 Str. 11 

Dr. med. 

SI 
M o n i u s z k i "11, 

teleion 63-22. 
Choroby skórne 
weneryczne elek

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz. 
w niedz od 10—1 2 

wszelkich 
bólów reumatycznych, 

gośćcowych, nerwobólów 
stanie się ten, kto używa 
systematycznie znakomi
te nacieranie 

M.IIHIIUIIICIMUI 
Wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłko> 

wy na Polskę i Gdańsk 
Laboratorium chem. apte
karza Mra. Szymona Edel
mana L w ó w . Teatyńskal 
Nr. 16 551—30-4* 

•eeeee»+< 
ZWALCZANIA 

Dr. med. 
FELICJA 

ROŻEK 
Choroby dzieci 

Telef. 169-59 
Przyjmuje od 5-ej 

do 7-ej po poL 

lekarz • Dentysta 

B. Markus-

PiotrkowsKa51 
teł. 121-23 

Godz. przyjęć 3—7 

ZARZĄD ŁÓDZKIEGO TOW. 
RAKA, 

niniejszym zawiadamia ze w dniu 24-go marca 
r b , t. i. w poniedziałek o godz. 7-ej wiecz. w 
sali Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi, Piotrków 
ska 73 (lewa oficyna, 1-sze piętro) odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa przy następującym p o . 
rządku dziennymi 

1. Zagajenie Zgromadzenia. 
2. Wybór Przewodniczącego i Asesorów 
3. Odczytanie protoikulu poprzedniego Wal

nego Zgromadzenia 
4 Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 

za rok 1929 
5. Sprawozdanie z działalności Instytutu Le

czenia Radem za rok 1929. 
6. Sprawozdanie rachunkowe Zarządu 1 Ko

misji Rewizyjnej za rok 1929. 
7. Preliminarz wydatków na rok 1930. 
8 Wniosek Zarządu o zmniejszenie liczby 

członków Zarządu. 
9, Wybór członków Zarządu w miejsce ustę 

pujących w myśl § 24 statutu, 
10 Wybór Komisji Rewizyjnej na 1930 rok. 
11 Wolne wnioski. 
W rarie niedojścia do skutku Walnego Zgro 

m&dzenia w pierwszym terminie z powodu nie
przybycia członków w ilości ustalonej § 20 sta
tutu, następne Zgromadzenie odbędzie się tegoż 
dnia o godz, 8-ej wiecz. i będzie prawomocne 
do powzięcia uchwał bez względu na ilość obec
nych na Zgromadzeniu członków. 

6 . 0 0 0 
stów po jednem 

Inapetnieniu pióra i 

Do 
oddania 
4 p o H o i e 
z kuchnią i wszel-

kiami wygodami. 
3 piętro. 

Oferty s u b : . 4 po
koje" w administr. 
.Republiki" 

l i 

Zamienią 
5 pokojowe 
mieszkanie 

PHOSZCKPO BOLO UtOWY OLA DOROSŁYCH 

O W A L S " ' " " 
USUWA NAJSILNIEJSZE /jSs~ 

If^l BÓLE GŁOWY W: 

fAiRVMA CHEMICZNO f>BMACeurvCZNA • 

i 

tv n» • m i « ^ r ' p ! f « H p ai r"I , k l- z wszelklemi wyKodami na takież mie 'V na miasto. Porada i t l s z k a n i e 3 . p o k o J o w e i u b sprzedam. O-

^ a d C S V 6 D

Z n s k ó ^ c h W f ^ !Skf.r* *> « » • * 
rycraycb p " • 

a U n i e \ D r . m e d . 

DoMot ; E a j c ł i i e r 
K l i n S f e r S T O M A T O Ł O G 

~ Chor. szczęk, driąseł, podniebienia, języka 

*ffiTrTK^jB W I M 4 w i PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
dzielln Przyimuie oodzlennle „ L . . • / ł ~ 5 p o P o L 

M . od 6 - 8 w w niedziela i G a b i n e t k o s m e t y k 
• i * 10 do 12. Oddzielna pocre- l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e . 
J « Pan. 
/ * Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. med. 

Sadokierski 
•lomalolocj 

9 l a J a m y u s t n e j I s z c z e k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

B * b l n e t r e n t g e n l c z n y 

r ' O r . ? K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

SI0NA 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL. 

(Dyplomee de l'Universitete de Parls) 
CcRlelnlana 19, m. 8. telef. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pań 1 panów 

od 10—8-
PieleRnacja skóry i włosów. Spe

cjalne masaże twarzy I ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek. 1 

brodawek, piegów, w ą e r ó w i Innych 
defektów cery Usuwanie włosów 
elektroliza. Elektroterapja (Arsonwal 
galvanorodyzacja). Kwarc Solux. Ile-
lioterapja. Farbowanie włosów. 

NA CZASIE 
Wprowadzony agent poszukuje wspólnika 

z kilkoma tyś ąc. złotych celem obję
cia przedstawicielstw zagranicznych. 

Oferty do administracji dla .Traktat*. 

f • • • • • 
OGŁOSZENIE. • • 

Wydział Powiatowy Sejmiku Łódrkiego po- H n D j 
daje do publicznej wiadomości, ze poczynając 
od 1 kwietnia 1930 roku, na zasadzie uchwały 
z dnia 17 stycznia 1930 roku wytyczanie funda 
mentów pod nowobudowane budynki według H 
planów zatwierdzonych przez Wydział Powia- R H 
towy może się odbywać jedynie przy udziale B f l M t 
kontrolera budowlanego Wydziału Powia towe , 
go. Termin wyznaczenia fundamentów oznaczo 
Qy będzie na zatwierdzonym planie i z powyz- kHRR 
szej czynności spisany odpowiedni protokuł. IBtel 
Jednocześnie zwraca się uwagę p. p, projektan 9 B 
tom, aby przed sporządzaniem projektu usta
lili linje regulacyjne danej parceli budowlanej 
w biurze Wydziału Powiatowego, Łódź, ul. |HHj 
Piotrkowska 100, pokój nr 9 w godzinach urzę- H H 
dowyoh ( ' i i^Ai 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta (—) Aleksy Rżewski. 

Kierownik Oddziału Bndowlano-Rcgulacyjnego 
(—) inż. A. Kariasiński, 

Pióro wieczne Parker Duo-
rold wyróżnia sie najwięks
zym zbiornikiem do atramen
tu zpo/ród wszystkich piór 
świata. Zawsze jest g o t o w e 
d o użycia. Pisze bez uścis
kania, bez potrząsania, bei 
żadnych przerw i wysiłków 
Bfyszczyra obsadka a masy 
permamiowej, o 28% iiejsza 
od wulkanicowej, nigdy ręki 
nie zmęczy. Jego drogocenna 
stalówka o trwaTem i precy-
zyjnem zakończeniu oraz 
równomierny dopływ atra
mentu powoduje łatwość 
pisania, jakiej nigdy dotąd 
nie znaliście. Za trwałość 
pióra wiecznego Parker Duo-
lold wraz z jego misterną 
konstrukejsj' gwarantujemy na 
przeciąg 25 lat. 

Pióro to nigdy Was nie 
zawiedzie, bez względu ns czas 

f istna, zmiany temperatury 

D o nabycia w pięciu wspan
iałych kolorach we wszys tkich 
pierwszorzędnych sklepach 
m*terj»łow piśmiennych i 
jubilerskich. 

Titra: Senior Zf.8o.- SpttUl 
ZTio—Junior Zf.6o - JOtdj 
ZŁ-iy —Ołówki automatyczni 
odpowiednio dobrano do ptir od 
Zł.lo,—do Zt.ĄO.— fostumtntj 
t przedłużaczami do ptir od 
Zr.40.-do 2 / 3 5 0 . -

larker 
"Duofold 

Centralne przedstawicielstwo ma TOUAĄ i 
Wolno Miasto Cdaisk 

A. J. OSTROWSKI, Lódź, 
Piotrkowsks 55 tel. 203-54 1 215-40 

Fint I M O M C U M J 

ujuuuuuuuuuuuul^^ 

Drzewka O W O C O W E 
P A R K O W E 
R ó i E 

krzewy, rośliny zlmotrwałe i wszelkie rozsady poleca 
w wielkim wyborze 

?firzv Kołaczkowski 
Z a k ł a d O g r o d n i c z y , Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

oooooooooooóooooooooo^ 
*| D r . m a d . 

Wyjeżdżając 
do Egiptu i Kairu, — t*ukam młodej 
przystojnej 

•
warunki: inteligentna, interesująca. Ko 
" ' ł j T k T ^ d ^ ^ 0 ł • O * 1 - ' ' • — O i ' r t y do Re 

* N # N N N M * M I N M f M I N t 7 t M H M N * graiją, za zwrot len ręczę s łowem ho-

pastewne wsze lk leeo ro-
'laty pierwszorzędnych krajo-

iKranicznych plelęcnacji na 
sztuczne na wozy poleca: 

"togerja | skład nasion 
Łódź, PŁ Reymonta ( O d r n y i 

,^ntk) 5/6, tel. 187-00. 

0 2 wystawach z 1 pokojem na Piotr
kowskiej blisko ul Andrzeja, kupię. 
Oferty sub „Gotówka" do Biuro Oglo 
szeń S Fuchaa, Piotrkowska nr 50. 

D r . D n i e b ł n zur-i 
w K l i n i c e e • B O « . s

l

, . • , ^ . p s ! : o , , " , 7 

P R Z Y C H O D Z Ą C Y C H C H O R Y C H 

CEMY ŁECZMIC. 
k u ! , została uruchomiona 

II K L A S A na porody i operacje. 

• 1 

e> noru. 

Poszukuje 
! dolarów 15.000 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze
nie lampą kwarcową 

Moniuszki or. 5 
t e l . 1 7 0 - 5 0 . 

Powrócił 
Przyjmuje od 12—1 

i od 5 - 7 

D o 

2 frontowe, skrom
nie częściowo ume
blowane pokoje. Za 
stać do godz. 5-ej 

X na pierwszy numer hipoteki fabryki w Andrzeja 43. m. 13 
u Łodzi o wartości Doi. 90.000 Procent nrlL 'ewa oficyna. 

umowy. Oferty pod ,.N. D." do adm. 
)OOOOOOOOOOOOOCXDOOOOOOOO^^ 23 

I I f • flfelier Przemyślu Artystycznego 
mle£cl ale} z dniem 15 b. m. przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 90. Telefon 155-99. 

Szlificrnk Szkła 1 Podlewnie Luster 
Łodzi 

| i | poszukuje spólnika 
r » | | Oferty pod „S. Ł. 100" do Republiki. 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
ł e K c i i gry 

f o r t e p i a n o w e j 
W s c h o d n i a 7 2 

I 

http://Zr.40.-do


Str 12: 
20.111 1930 

NAJNOWSZE 
KREACJE 
WIOSENNE! ! 

A N N A T H O N E S I E g ? £ J L i _ _ l f 
WARSZAWA. TRAUGUTTA O. I U Z l t , I I I I T O I P©IMI »* 

S u k n i e • P ł a s z c z e • K o s t i u m y 
m- L Ó D Ż , G R A N D - H O T ^ 

D Z I Ś f d n i n a s t ę p n y c h ! 

S i e n k i e w i c z a 4 0 ! R R _ _ 
W rolach głównych: Bożyszcze kobiet. rrA.dreńczy i promienny R A M O N N O V A R R O 

i wiośniaoa N O R M A S H E A R E R . 

HstątĄ S t u d e n t 
I Ś I d n i n a s t ę p n y c h ! | Następny program: n C I R U S ' Y P A R Y ^ b 

Mf _f 5 zwyczajna przygoda miłosna młodej aiy „, 
»» I trancuskicj, która została gw azdą zespołu 

| W roli głównej: SUZY V E R N j 3 N ^ 
Początek seansów w dni powszednie * * | j»i4 

1 sobót, o g. 4 p p . zaś w soboty, niedziele • |,j 
l o g . 12, Ostatni seans o godz. 10 wiecz. 

sean* ceny mieisc zniżone^ 

OGŁOSZENIE 
I Syndyk tymczasowy masy upadło 
ści Anny Marji Gessnerowcj na m o c 

Do akt. Nr. 2627 1929 roku. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pab <"-' i-iwji uessnerowej na mocy 
janicach, K Garczyński, zamieszkały M . 502 K. H wzywa wierzycieli po-
w Pabjanicach, przy ulicy Moniuszki wyższej upadłości, aby w termi.nie 40-
ar. 10. na zasadzie art. 1030 U P. C dniowym od daty niniejszego obwie-
ogłasza, że w dniu 2 kwietnia 1930 r. szczenią stawili się osobiście lub prze* 
od godż 10 rano w Pabianicach, przy pełnomocników z dowodami, uapra-
ul Bugaj nr 72, odbędzie się sprze- wiiedliwiającemi ich wierzytelności w 
daż z przetargu publicznego ruchomo- kancelarji jego w Łodzi przy ul Prze-
aci, należących do Franciszka T o m a - i a z d n r 46. tel 144-50 w godzinach 
azewskiego, w trybie art. 1070 u. p c , 3 ~ 5 P° Poi- i oświadczyli, z jakiego ty 
i akładających się z urządzenia skle- t u l u i d o t a k l e j s u m y , s - wierzycielami 
• o w e g o , mebli, produktów żywnościo- masy upadłości. 
wych i mydła, oszacowanych na sumę Sprawdzeń e wierzytelności na mo-

g25 c y ai"t- 503 K. H, nastąpi w obecności 
P&bjanice, dnia 18 marca 1930 < 

POKÓJ umeblowany, słoneczny do wy 
najęcia od 1 kwietnia. Cegielniana 27, 
front II p, prawe drzwi 
DO WYNAJĘCIA Jadnie umeblowany 
5okój z utrzymanicn 
PCschodnua 74, m. 5. 

R o z m a i t e 

r>okój z utrzymaniem lub bez, Telefon. 

POKÓJ umeblowany z używalnością ku 
chni dla małżeństwa izr. do wynajęcia 
Radwańska 7, m. 12 
POKÓJ frontowy elegancko umeblowa Kh tabSi" w t a n » o w i ° b U f 
ny i mniejszy.do wynajęcia. Piotrków- . ̂ i ^ ^ S ^ ^ 

Nr. 2726/29 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi 16 rewiru Rafał Sakkiłari, zamiesz 
kały w Łodzi, przy ulicy Karola 30, na 
zasadzie 1030 art. Post. cywiln., ogla-
aza, że w dniu 28 marca 1930 r, od g 
10 rano w domu nr 14 przy ulicy An
ny odbędzie się licytacja ruchomość* 
należących do Kalmana Brauera skła
dających się z maszyny do pisania ł 

wyra w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul Żeromskiego nr 115, pokój 57 

Syndyk tymczasowy 
adwokat Alfred Zauberman. 

Sędziego Komisarza dnia 5 maja 1930 
Komornik {—) K GarczyńskI r 0 ' < u 0 f 5 o d z . 12-ei w Sądzie Okręgo- m mm mm o _ v m • : i • «/,rm . . . . .. \Y/.̂ .:.i_ u . _ Z MT N B • WE 

szus - szpu maszynę 20-24 windową 
jednostronną. Olerty do adm. .Re
publiki" pod „222" 

P o s a d y 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy tachowe: koresponden 
cyjne profesora Sekulowicza. War-

_ izawa, Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
t listownie: buJialterJi 

warsztatów pończoszn, oszacowanych 
na zł. 3210. |Wystarczy aparat postawić na 

Spis rzeczy i azacunek tychże przej p o ł ą c z y ć 2 baterją i odbiór gotów na 

D a - B Ji nIahiiI - l i s t o w n i e : budialterjl rachunkowości HSZ AniCBay! • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • • C kupieckiej, korespondencji handlowej, 
,. , , 1— , , ^ Ł „ . . Z stenografii, nauki handlu, prawa, kali-

4 lampowe radio z lampą ekranową, U12UTER.IA. zegarki na raty. ceny KO f j , j s a n j a n a m a s z y n a c h l towaro-
OSTATNIA NOWOŚĆ! | tówkowe „Preciosa \ Piotrkowska 123 z n a w s t w a t angielskiego, francuskiego, 

w ondworzu ; niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
DETEKTORY najlepsze poleca firma polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 

Piotrkowska 152. 10- 2 Zadaiae prospektów 

za 500 zł. 
INatawis 

s l o l e ' (JlZUILU.lt 

ameryk, za mlnim. oplata-

„RADJO - Pogotowie", tel. l ^ f ' ! ' 
morska 20. Naprawa, wizyty ^/Telej 
ście. Przebudowa radjoaparatow .Jj 
stosowaniem do stacji łódzkiej; fc J 
tory. Ładowanie, wypożyczani* J 
racja akumulatorów. Wszelkie z|Ck> 
radjowe codziennie od 9 do 21-

ZIOŁA lecznicze przecisv c l | 0 r ° , m 

płuc, krtani, żołądka, wątroby- " , u *r 
pęcherza, hemoroidom, upławot"' i ^ 
strukcji. kamieniom ziólciowyr%. 
mie, skrofułom, błędnicy, neur-% 
artretyzmowi, reumatyzmowi e t , . | 
ra. Żądajcie bezpłatnie broszury f 
czającej. Adres: Liszki — Apt c K^J 

rżany być może w dniu licytacji. 
Łódź, dnia 28 lutego 1930 roku. 

Komornik: (—) Ralal Sakkiłari. 

Nr 171/30. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi 1(6 rewiru Raiał Sakkiłari, żarnem 
kały w Łodzi, przy ulicy Karola 30, ni 
zaaadzie 1030 art, Post. cywiln., ogła
sza, że w dniu 28 marca 1930 roku od 
jodz 10 rano w domu nr 192/194 przy 
ulicy Konstantynowskiej odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do i. 
„Bruss" składających się z urządze
nia biurowego oszacowanych na zł.; 

głośniki. 
POLSKIE RADIO 

Inż. J, KRZYŻANOWSKI i S-ka, 
Andrzeja nr. 4, 

Kupuje. Pełna wartość ZASTĘPCY i subzastępcy losowi! Po-
Place. Solidne traktowanie „Preciosa* tezukujeiny zdolnych zastępców i orga-
Pintrkowska 123 w podwórzu . nizatorów, którzy dotychczas zajmo-

——- _z_——L_— —i;!̂1.?: . • •• •; -

; r * iJV? — 

2 OFICYNY 3 piętrowe i front partero- wali się sprzedażą papierów państwo, 
w y oraz plac pod budowę do sprzeda- wych na raty Początkujących poucza
nia, Bałuty Mickiewicza 9, Icek Naj-'my Dajemy najlposze warunki. Jedy-
l l 1 a n - |na instytucja, która nie obiecuje tylko 
l^ADJO — detektory, słuchawki w naj wypłaca pełną prowizję, zwrot kosz-
większym wyborze po cenach przy- l ó w podróży i stałą gażę. Zgłoszenia 
stępnych Radio-Lloyd, Przejazd 8.1Warszawa skrytka pocztowa 840.. i»u( 

tel 158-08 

k 

1 2 

A l 

- U V _ _ I - - _ I M_H_ IME--I SPRZEDAM domek nowowymurowanv|banki. Nietylko' ż e ' prowizji nie wy-
N B B ^kmW ŴB- - P P H - WEĘ 7 mieszkań, w tem 3 pokoje z^kuchnią syłaja, jeszc/c się z Was śmieją Obo-

h a n d l ó w v 

i sklep dla nabywcy wolne. Leśna 8,|wiązujemy się w ciągu dni czternastu 
przy Drewnowskiej. — Informacje na załatwi.': Wam sprawę tak, że wypłacą 
miejscu u gospodarza. IWam zaległą prowizję. Żądamy małe 
. •• _ . Iwynngrorlrpnip po otrzymaniu gotówki. 

2100.—. składający się z kilku pokoi w dziel- Sffl8B___P__________l_^^ Warszawa, skrzynka pocz-
Spis rzeczy i szacunek tychże przej tlicy ul. Piotrkowskiej od Cegielnia- h I Ł> I • towa 840 6.4 

rżany być może w dniu licytacji. nej do Przejazdu i-OKaie • INTELIGENTNI p p obznajomieni z 
Łódź dn a 19 marca 1930 roku POSZUKIWANY. *VXmminAmmmmV*mM^^mKm\ akwizycją mogą się zgłosić 20 m. od 

Komormk: ( - ) Ralal Sakk.Ian.j 0 { e r t y p o d d o a d m 
publiki" 

TAPICER dekorator przytm")6. J 
kie tapicerskie roboty po bar o 
tóich cenach. Cegielniana 64. 0 1 

parter, prawo 

M a t r y m o n j a l n e 

AGENCI! Dosyć . „Złotych gór, jako i MŁODA, przystojna inteligentna ^ 
prowizję" obie-ywały Wam rozmaite {katolierka, wyaoka, blondynk*' $ 

ku znajomości, pragnie tą drogi r 
niezależnego pana na stanowisi* j 
celach towarzy*kich w wieku ** j,d 
45. Oferty sub „Miła p o w i e - ^ 
ność" do admin. Republikii. 

3—7 po poł. i codziennie 10—1 i 3—7 
Nr 408/30 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi 16 rewiru Rafał Sakkiłari, zamiesz 
kały w Łodzi, przy ulicy Karola 30, na 
zaaadzie 1030 art. Post. cywiln., ogła
sza, że w dniu 28 marca 1930 roku od 

POKÓJ umeblowany z niekrcpi i ją . ' A l e ) ' a I-lfo Maja 19 m. 8 

3 n o k o ł o w e 

M I E S Z K A M 
cem weijsciem poszukiwany. —• Oferty POTRZEBNY od zaraz pomocnik elek 
pod „A. S." do administracji Republiki trotechnik Zachodnia 23, Zakład elek 
MIESZKANIA 4-ro pokojowego w r P n . trotechniczny, Ch Klinger. 

jtrum miasta poszukuje lekarz, bezpo- POTRZEBNY pracownik damsko - mę 
średnio od gospodarza. Dzwonić 172-80 ski Oferty pod „Fryzjer" 
3—7. 

ul. Główna 28 zgubił kartę m " Ł , 
23 FACHOWIEC branży jedwabnej z szc i „ - ^ _ ^ T d - W J a r o s ł a w i u - ^ . T r ^ Ą t i 

Z a g u b i o n e d o k U i * ^ 

BOLESŁAW Klemecki. T o m f ^ r ' 
Maz.. Kaliska 6/8 zgubił ,Si,Vfł*i 
wojskową Nr. 238, rocznik 18?6' 

iewj££ ną przez P. K. U. Sk\ernie^lS>gpti 
ŚLUSAREK Zygmunt, zairT ^ 

™, ze w uniu £o marca lyju rOKU oa i . —* .  "  ^ u ^ u i j luuwaujie) z szc r r i— ? .:,—- • _•—r.łCyi» , 
godz 10 rano w domu nr. 255 przy ul.

 z kuchnią do odstąpienia od zaraz.!. 'Łk .KANIA w starych domach. Po- ścioletnią praktyką, dobremi Awia- ZGINĘŁO zaświadczenie reje*1''Jfcj (0, 
Piotrkowskiej odbędzie się licytacja ru Wiadomość: Przejazd 8, u dozorcy j ! . e , d y n c I e ' kilkupokojowe i lokale han- referencjami — obeznany z klljen- metryka urodzenia imienia ic!jf 
chomości należących do Feliksa Ekiell dlowe. Pośredniczy solidnie. Aadrze- te lą łódzką oraz za/miejscową, po»zu. Kempińskiego, Łódź, Nowc-- L' e l' 

skiego składających się z artykułów: n m 1'i .»'M" h?]c P . o s a d y . Oferty do admin. Repub na 12, — - d ł i k( 

Bżącycl 
skiego składających się z artykułów; 
apożywczych, oszacowanych na zł. 440 

Spia rzeczy i szacunek tychże przej 
rżany być może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 25 lutego 1930 roku. 
Komornik: (—) Rafał Sakkiłari. 

ja 13/14. kuje posady. Oferty do admin Repub na 12 
GARAŻ na 2 samochody zaraz do wy- liki sub. „Jcdwabnfk" ' ZAGUBIONO kwit kaucyjny 
najęaa. Wiadomość 

'78 u Karola Berga 

Su 

8 JS Aleksandrowska PIERWSZORZĘDNA fryzjerka przyj- j przez Ł. T E., Sp. Akc n \ * , % 
rriie posadę w odpowiedniej firmie Pro ! prom. doi, na imię Chaim Szel ' \ • i 

iELEGANCKO umeblowany pokój nie- szę o zgłoszenia zaraz do adimin. pod 
• i . . - I . ^ - I «' r> r 

Nr. 101/30. 

kr 
szu 

ępujący z przylegającą łazienką po- p r a 
ukiwany. Oferty pod „Komfort" d o j ^ i 
linin. Republiki. 

I R E F E R E N C J A M I , I Z R A E L I T A . " O F E R T Y P O D po ODDANIA mieszkanie 5-cio P o k o _ 

Z W I E L O L E T N I Ą P R A K T Y K Ą Z d o b r e m i a d m i n . Republiki.' 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- „Hurtownia* do adm. RepublikiJ'owe p r i y . u l i c y Piotrkowskiej, cen-1 
dzi 16 rewiru Rafał Sakkiłari, zamiesi , ... ______________ 1 ' r " m W l a d ° r a o s c : w admin pod „za-| 

Drzewka 

RA • . • • • • • • • • • • • • • j p B n a 

I N a u k a i w y c h o w a n i e ! 

kały w Łodzi, przy ulicy Karola 30, na 
zaaadzie 1030 art. Post. cywiln, ogła
sza, że w dniu 28 marca 1930 roku od 
ńodz 10 rano w domu Nr 55 przy ul. 
Radwańskiej odbędzie tii« l>cytac|a r u - U f o b i d o b r z e , kto sadzi wcześniel 
chomości należących do Berka B o r n - N a b y ć m o z n a owocowe, ]agodowe i in-
iteina składających się z mebli osza-, w z n a n e j firm :e 
oowanych na zł. lOfjO — LEONA KOŁACZKOWSKIE 

[Tin- I I , FKr .y i łaciny udziela rutynowany 
F O K O J kupię w centrum, Piotrkowskaiiiauczycicl. student prawa. Rcfcrcnrc 

.P^y n i e ' - D ' e r t y do admin. pod profesorów gimnazjalnych. Zgłoszenia 
„Pokój" 

Spis rzeczy i szacunek tychże przej' r.u_A^„rvUwar.Jt 
mv bvć może w dniu licvtacii '.Przędzalruana 86, do azd tramw 
iny pyc może w aniu licytacji. n w A r . A . Nacioma MAncc rżany 
Łódź, dnia 28 lutego l93o'roku. 

Komornik: (—) Rafał Sakkiłari. 

Samochód 

nr. 3 
UWAGA: NASIONA NADESZŁY. 

P o S z u k u j e 

spedalfsflkl 
do krajania wyrobów trykotowych Po
żądana znajomość szycia na owchloku 

6 osob. FIAT 505, torpedo w b. dob- oraz gumowej maszynie. Zgłaszać się 
rym stanie od 9—11 r. Piotrkowska 71 do firmy 

TANIO DO SPRZEDANIA. [Kapłan 
Wiadomość: TeL 120-08. I 

ODSTĄPIĘ tanio natychmiast 2 poko
je z kuchnią w hali, Kościelna 6 nada
je się też na lokal handlowy Dowie
dzieć się można Aleksandryjska nr, 5 
Szwarc. 
W CENTRUM miasta do wynajęcia u-
meblowany pokój. Wszelkie wygody. 
Wiadomość: Piotrkowska 67, prawa of 
mieszk 10, telefon 174-70. 
MAŁY umeblowany frontowy, słonccz 
ny pokój z używalnością telefonu, ta_ 
nio odnnjmę. Okolica Plac Hallera. Te 
lefon 106-35 
POKÓJ dwuokienny, frontowy, umeb
lowany z telefonem odnajmę solidnemu 
panu Narutowicza 47, m 33, front II 
piętro. 

osobiste, lub pisemne: Juljan Tuwim. 
Piotrkowska 17, m. 35. 22 
UDZIELAM lekcji matematyki, jeżyka 
niemieckiego. Piotrkowska 103. m. 37. 
MADEMOISELLE Marie enseigne an-
glais. francais, allemand. Traugutta 2, 
l fr. 
LEKCYJ gry fortepianowej udziela ab
solwentka berlińskiego konserwator
ium, uczenica prof Antona Krause 
Wiadomość: Południowa 42 u p. Tu
wima. 

ANGIELSKIEGO konwersacji i literału 
ry udziela rutynowany nauczyciel. 
Gdańska 22. m- 1. od 4—6-ei. 23 
MADEMOISELLE Marie enseigne an-
Tlais, francais, allemand, Traugutta 2 
1 fr. 30 

nocna 29. 
ZAGINAŁ weksel in blanco 
ny za firmę Abramsohn i Bal*. gffL 
ków, przez A. H. Balkena, na z , I n | s i j % a 

Weksel ten nlniejszem " " ' ^ c i c l ^ l h 
Bracia Skosowcy, Łódź, c « J " 
N r - 5 7 - — r n u ^ r i c 

ZYGMUNT Dobrowolski. J°Ji, P - ł e j zagubił legitymację wyd. P r z e Z 

P. P. za Nr. 46657. ^ < 
SZCZEPECKI Antoni. R z S 0 * P 
zgubił legitymacje wyd. 
P. P. 

prze* 

ARON Sęoel Ajzenberg, 
34, zgubił kwit kaucyjny z ^xfif\ 
ni na 4 dolarówki. —-^y^m^ 
ANTONI Balccrowski, NoW e icKfCj 
ul. Dąbrowskiego 12. z_RUh» ^Ą\^ 

macie zapomogowa Nr. l -2_-^TP^ 
FRANCISZKA Pacanowska. "U"* 
ul. Nowaka 30, zagubiła d 0 >_Nt] 
bisty. fćML 
SROWIECKA Katarzyna. 
dectwo pracy, wyd. przez " , JK®t< 
Manufakturę. 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6 - 7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. ' Tel. Redakcji: 127^TI&A3/^6' 

n _ L Ł N S 7 . R l l i _ 1 * t̂p&J™ llKT- 2 3 W i c r S Z m^™> (na stronie 10 -gdt j U y i O a l l U I I I a • W TEKSLI1:: 50 K r . za wiersz milimetrowy (na stronie 4-s«.„»./ 
— m NA STR. I-ej zł. 2.— za wiersz milimetrowy (na stronie 4-^j 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką po.^z-

^IluStrOwanej Republiki" tową w kraju zl. 6.50. zagranicą zJ. 10. „Express" 
ł wRepublika1' wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

iWydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Wacław Smólski 

NEKROLOGI: dp 150 wierszy 30 gr„ wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zare^',V 
slubinowe po tekście 10 zł.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 J^o* 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nic odpowiada- ,nSif 
wenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, poszuk pracy 10 <r

 v 

. najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwoka_tó\y_ rycz«He«ri_25 zl -^>?W> 

U u n i i v m i i , „Republiki", sp. z ogr. odp. Piotrkowska 4 9 ' 
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